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Lwów d. 19. stycznia. 


(Sprawa językowa w 4. gimnazjum lwowskiem.— 
Program gabinetu Freycincta. — Zdanie lowego 
drodka, — Amnostja. — Niezadowolnienie radyka- 
listów. — Projekta ustaw o dotacji dla duchawień- 
stwapiozapomodzefgłodowej. —| Z komisjifji klu- 
bówĘTzbyfposłów.) 


Donieśliśmy już z oburzeniem o uchwale 
olleginm profesorów tutejszego 4. gimnazjum, 
aby każdego przedmiotu co tydzień jedną go- 
zinę pv niemiecku uczono. Naturalnie, że u- 
chwały tak doniosłej pod względem zasadniczym 
i praktycznym, politycznym i edukacyjnym, kolle- 
ginm profesorów samo powziąć i przeprowadzać nie 
mogło., Otóż co najsmutniejsza, że krajowa Ra- 
da szkolna tę uchwałę zatwierdziła. Złej woli 
naturalnie nikomu tu przypisać niepodobna, i 
wiemy Z pewnością, że złej woli nie hyło — ale 
zdumiewać się potrzeba nad tak zapełaym bra- 
kiem wszelkiej przezorności pod względem poli- 
tyczpym — że już pominiemy względy eduka- 
cyjne. Oburzenie jest powszechne, w całem zna- 
czenia powszechne — 1 protesta przeciw owemu 
dziwolągowi, przez profesorów 4. gimnazjum i 
Radę krajową spłodzonemu niezawodnie się po- 
RLH — rozporządzenie to musi być usunięte. 
yśl dokładniejszego wyaczenia języka niemie- 
ckiego chwalebną jest — ale inaczej do tego za- 
brać się należy. Najprostszy a oraz pomnożenia 
godzin niewymagający sposób jest: całą gimna- 
zjalną naukę języka niemieckiego, choćby już od 
1. kląsy, prowadzić po niemiecku. Dawniej od 
8. klasy naukę języka łacińskiego prowadzono 
po łacinie —i młodzież daleko lepiej umiała po 
łacinie, jak dzisiaj, mimo że połowy tyle nie 
potrzebowała łożyć czasu i papieru na naukę. 


Dzienniki paryzkie nie przyniosły nam je- 
szcze w całej osnowie odczytanego w Izbie i w 
senacie programu gabinetu nowego Freycineta. 
Musimy więc sąd nasz o tym przedmiocie opie- 
rać jeno na streszczeniu telegraficznem, poda- 
nem w Ostatnim numerze Gasefy. Za to mamy 
już dzisiaj sporo materjału do wyrobienia sobie 
sądu o wrażeniu, jakie program ten wywołał w 
rozmaitych stronnietwach franenskiego parlamen- 
tu. Dostarczyły nam go bowiem prywatne dzien- 
nikarskie depesze. | Gia 

Owoż opierając się na nim, przychodzi się 


do przekonania, że ten „szalony grzmot okla- 


aków*, który podobno wybuchnął w Izbie po|Zr 
| *.odczytanin programu, nie znalazł oddźwięku po 


sa murami Izby. Jedni przyjęłi deklarację ga“ 
binetu zimno, bo była dla nich za kladą, dru- 
dzy z niechęcią, bo była dla nich za radykalną. 
Mało zaś pono znalszło się takich, którzy oce- 
niając trudności sytuacji, w jakiej się znajduje 
abinet, dali wagę tym łagodzącym okoliczno- 
jom i serdecznie przyjęli mozolnie sklecone 
jego polityczne wypracowanie. 
Zbyt radykaloym wydał się program gabinetu 
nietylko stronnictwom monarchicznym, bo ich 
sąd w każdym razie musiał wypaść ujemnie; 
ale także i temu republikańskiemu stronnictwa, 
które barwę nadawało gabinetowi Waddingtona. 
Lewy środek oburzony podobno został tym ustę- 
pem, wktórym gabinet wypowiada, iż dażyć bę- 
dzie do tego, aby ustawę o nauczaniu, uchwa- 
loną Przez Izbę, przyjął senat w całkowitem: 
brzmieniu, a więc wraz z okrzyczanym artyka-/ 
łem VII. Z tej zapowiedzi gabinetu, członkowie | 
lewego Środka snują wniosek, iż p. Freycinet 


Królowie na wypnenit 


POWIEŚĆ 
Alfonsa Daudeta. 
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(Oiąg dalszy.) 


W głębi pokoja stała Darnette w czarnym 
awoim CZEPCU Na czatach, uważając Na wszystko 
i nadsłuchująci w ten sposób uczyła się taje-. 
mnie przedsiebiorstwa, które jak spodziewała! 
się, po śmierci Leemansa miata objąć na siebie. 

Nagle dał się słyszeć głos dzwonka u drzwi 
podobny do astmicznego, zastarząłego kaszlu. i 
Wszyscy powstali. Któżto nadchodzi w tak spó- 
śnionej porze? 

— To Lebeau! rzekł stary; tyjko on... | 

Głośnem hurra! przyjęto kamerdynera, któ- | 
rego oddawna już nie widziano 1 twarz jego bla- 
da, zacisnął zęby, widocznie jes A humo- 
rae, bo idzie, jakby misł cy przelamane, 

— No, siadaj tataj, moja stara kanalio, — 
rzekł Leemans robiąc mu miejste między sobą! 
a córką. 

— Do diabła! sawol 
wesołych twarzy, stołu i reszte 
mi się zdaje, bawiono se 

Ponury ton tej uwagi... ! 
nie spozierają po róg No tak! Naturalnie !, 
Bawimy się wesoło... Czemuż sio mamy smucić? , 

— Jakto? Więc nie nie wiecie? Kiedyż wi- 
driełaź po raz ostatni króla, pani hrabino? 
| -— Dzisiaj rano jeszcze. Wezoraj... Co- 
dziennie... 

— I nie pani nie mówił © strasznych zaj- 
ściach ? 

W kilku słowach opowiedział, co zaszło, że 
dokument został spalony a cały interes najpra- 
wdópodobniej przepadł, jak kamień w wodę 
WFZNGOAY. 


ał Lebeau na widok 
k biesiady; jak 


wszyscy ni 'spokoj- ' 


OT 


stoi na równi pochyłej, i snadno da się na niej 
popychać w kierunku radykalnym, zwłaszcza od- 
kąd w gabinecie nie zasiada ani jeden wybitny 
mąż staną usposobienia umiarkowanego, mogą- 
cy w każdym danym razie odegrać rolę state- 
czaego hamalca. } 
Natomiast skrajna lewica znajduje program 
zanadto bladym, bezbarwnym. Darować zaś prze- 
dewszystkiem gabinetowi tego nie może, iż ani 
słówkiem nie wspomniał o amnestji, a więc o 
sprawie, która niewątpliwie głównie przyczyniła 
się do zdyskredytowania poprzedniego gabinetu 
i była jednym z tajemnych motorów upadku 
Waddingtona. „Mamyż więc, wnosić — piszą 
dzienniki radykalne — że do amnestji czynił 
gabinet alluzję w pierwszem zdanin swojego 
programu, w którem powiada, że zmiana rządu 
nie znaczy wcale, aby nowy gabinet porzucił 
tę racjonalną drogę, po której szedł jego po- 
przednik?" Prawdę jednak mówiąc, wniosek ta- 
ki byłby niesłaszny. Gabinet Freycineta, a przy- 
najmniej większość jego, nie zapatruje się tak 
aa amnestję, jak się zapatrywał gabinet Wad- 
dingtona; że jednak mimo to nie wypowiedział 
o niej swojego zdauia w programie, to według 
wtajemniczonych w zakulisowe intrygi przypi- 
sač głównie temu należy, iż w łonie samego ga- 
bineta nie zdołano jeszcze do wspólnego miano- 
wnika sprowadzić opinię wszystkich jego człon- 
ków. Myśmy już przed paru dniami Rotowali 
obiegające w tej mierze pogłoski. Według nich 
zwłoka w ogłoszeniu programu nastąpiła wła- 
śnie w skutek różnicy, jaka pod tym względem 
panuje w łonie ministerstwa. Na różnicę zaś tę 
składać się mają rozmaite względy, tak wewnę- 
trzne jak i zewnętrzne. Z jednej Strony nie- 


którzy członkowie żywią obawę przed ultrara- 


dykalną propagandą, jaką w kraju rozwiną prze- 
wrotne żywioły, niepospolicie wzmacnione całym 
zastępem amnestjonowanych komunistów, wyko- 
lejonych z normalnego trybu życia i skazanych 
z samej natury rzeczy na agitatorskie rze- 
miosło. 

Z drugiej zaś strony od głosowanią za 0- 
gólną amnestją wstrzymuje niektórych członków 
gabinetu wzgląd na Europę. Podnoszą Oni, 
opierając się na relacjach ambasadorskich, że 
w Europie, zwłaszcza na dworach monarchi- 
cznych, przerażonych epidemią królobójstwa. 
rzeczpospolita francuska straciłaby du reszty 
wszelką sympatję, gdyby rozstrzygnięciem spra- 
wy amnestyjnej w duchu radykalnym nadała 
jakby sankcję całemu socjalistycznemu ruchowi, 
zakreślającemu im dalej tem coraz szersze 


gi. 

: Wobec więc takiej niezgody, panującej w 
tej mierze w łonie gabinetu, większość jego 
bardzo słusznie postąpiła, iż przemiiczenień w 
programie sprawy amnestyjnej zażegnała tę kry- 
zys, jaka mogłaby wybuchnąć natychmiast i na- 
razić Francję na nieobliczone straty. Słuszność 
tego postępku występuje na jaw szczególnie wo- 
bec tej okoliczności, iż rząd Freycineta, przy- 
najmniej na razie, nie wiele traci na niechęci, 
jaką wywołał w sferach radykalnych. One bo- 
wiem tak samo nie są dzisiaj w stanie obalić 
gabinetu, jak nie może go obalić umiarkowany 
lewy Środek. Jeżeli więc na „szalony grzmot 
oklasków“ złożyły się jeno dłonie członków o- 
miarkowanej lewicy, a po za murami Izby jedy- 
nie w sercąch zwolenników tego stronnictwa 
grzmot ten oddźwięk znalazł, to niemniej prze- 
cie gabinet Freycineta szczęśliwie przebył pró- 
bę cgnia, a program swój do rzędu wysoce po- 
litycznych swych czynów zaliczyć może. 


tak go osidliłam... 

Tom zaniepokoił się mocno i spojrzał Żonie 
w oczy. Czyżby tak nierozsądną i słabą była?.. 
Ale dama ani myśli odpowiadać mu na to mil- 
czące zapytanie, opanował ją straszny gniew na 
Chrystjana, który przez cały tydzień łudził ją 
rozmaitemi kłamstwami, dla czego zrzeczenia 


— A to słaby człowiek! zawołała Nefora, 


państwowej dla duchowieństwa p ego. Ja- 
kie będzie zdanie duchowieństwa o tym pro- 
jekcie, obaczymy. Pod względem politycznym 
na żaden sposób tak jak jest uchwalać go nie- 
podobna. W mowie tronowej zapowiedziano 
projekt o polepszeniu bytu duchowieństwa pa- 
rafialnego, — nikt wszelako nie przypuszczał, 
aby p. Stremayer, jako członek gabinetu Taaf- 
f-go i mając przed sobą wcale inną większość 
Izby posłów niż w r. 1877, odważył się przed- 
kładać projekt całkiem ten sam co w r. 1877. 

Od r. 1872 na zapomogi dla kleru wyzna- 
czaso po500.000 zł.; sumy te zapisano jako dług 
funduszu religijnego, nie pytając stę o pozwo- 
lenie właścicieli tego funduszu. W r. 1874 wy- 
dano nstawę, nakładającą podatek na dochody 
duchowieństwa, a raczej progresyjny podatek od 
majątku, którego nie zna umiejętność, a nadto 
EH rozpisuje i Aj według det, woli mi- 
nister, mając w ręka całą egzystem ogatszego 
duchowieństwa. Wszelka kontroła sądowa i 
parlamentarna usunięta — zaiste taką ustawę 
tylko liberalizm nowoczesny niógł uchwalić, 
tyle w niej sprzeczności z pojęciami prawa 
własności, wolności i kontroli — jak to wybor- 
nie Vaterland wykazuje. 


Projektu z r.1877 Rada państwa nie wzięła 
uawet pod rozprawy — mimo żB8 był w duchu 
ustawy z d. 7. maja 1874 przeciw katolicyz- 
mowi wymierzony, i cały syste parafialny za- 
mieniał w rzeszę dyurn, które znosić każdego 
czasu byłoby można — co przecie powinno było 
przypadać do smaku menerom żydowsko-nie- 
mieckim, co wówczas więkzość mieli w Izbie 
posłów. Projekt o dotacji dnehowieństwa z r. 
1877 pozostawiał wszystko rozporządzeniom mi- 
nisterjalnym —a nadto stanowił, że ministrowi 
pozostawiono prawo orzekania, czy jaką parafia 
lub posada parafńalna jest zbyteczną, i odjęcia 
dotacji w razie nznania owej zbyteczności; a 
powtóre, Radzie państwa pozostawiał prawo 
cofnięcia zapomóg na uzupełnienie kongrny, 
gdyż coroczna ustawa finansowa miała o tem 
decydować Żaden ksiądz nie miał wiedzieć, 
ile na przyszły rok pobierać będzie. 

Kubek w kubek tosamo wnosi projekt rzą- 
dowy, na ostatniem posiedzeniu Izby posłów 
przedłożony. Trudno zrozumieć, jak mógł gabi- 
net Taaffego czegoś podobnego się dopuścić — 
jak może przypuszczać, aby obecna większość 
Izby posłów na podobne pomysły despotyczne 
zezwoliła. f 


Projekt rządowy w sprawie ulżenia nędzy |! 


żąda milion złr. na tem eel ‘(ob. pon.) Gminy 
we CZE i istryjskie Paraya za- 
P i tylko zwrotne; gminy galicyjskie mog 
ie potrzeby otrzymaćzajiomogi bamia 
na co Deutsche Ztg. utyskuje, jak gdyby nie 
wiedziała, że i owym gminom, skoro by zapo- 
móg zwrócić nie mogły, ostatecznie będą daro- 
wane, i cała różnica w tem, że co do Galicji 
ustawa jnż obecna to zarządza, dia Morawy itd. 
zaś zarządzi to późniejsza. Dla wszystkich tych 
prowineyj zresztą użycie zapomóy jest określo- 
ne — dla Dalmacji zaś 100000 złr. ma być u- 
chwalonych bez specjalnego określenia użycia. 
W komisji podatkowej usiłowano zabić jej 
projekt nowelli podatkowej — p. hr. -Vetter 
wniósł bowiem, aby go cofnięto z powodu, że 
rząd wniósł znaną nam nowellę do nowelli. Te- 
mu się oparł p. Krzeczunowicz; i na wniosek 
Mengera przystąpiono do rozprawy nad nowell 
do nowelli. Zdaje się, że w Izbie projekt komi- 
sji nie utrzyma się; ks. Lobkowie zaczął prze- 
mawiać o kompromisie między większością a 


szedł do przekonania, że coś wielkiego się 
agituje. 

Podróż, którą mu kazano odbyć, stoi zape- 
wne w związku z tą sprawą. Ów mały, czarny 
człowieczek, rodzaj garbatego karła, którego 
przywiózł z gór Nawarry, musi być wielkim 
jenerałem i jemu to zapewne powierzone zo- 
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Poniżej podajemy projekt usta yo dotacji, mniejszością. Wedłog Politiki, po to wezwano|się 


jakoteż z kilku pochwytanych wyrazów przy- 


We Lwowie, Wtorek dnia 20 Stycznia 1680 
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namiestnika hr. Potockiego do Wiednia, aby w 
Kola polskiem przemawiał za projektem rzą- 
owym. 


Sprawozdanie komisji bośniackiej, ułożone jt. j. o 


przez p. Plenera, już jest zatwierdzone; poleca 
ono przyjąć projekt rządowy. Zdaje się, że tak 
prawica jak lewica, choć niechętnie, przyjmą 
projekt rządowy, aby ułatwić prace delegacyjne. 


Dzisiaj ma klub liberałów uchwalić odpo- 
wiedź na list secesyjny postępowców ; układa ją 
p. Plener. Mimo wielkiego rozjątrzenia, liberały 
jradziby jakoś nanowo wejść w sojusz z postę- 
powcami. Rząd Śtara się utworzyć z części ich 
kiub centrum. P. Herbst ma podobno przenieść 
się do klabn postępowców. 

Czesi nie są zadcwoleni z postępowania ko- 
misji ministerjalnej dła memorjału czeskiego. 
Komisja ta obecnie zajmuje się wyłącznie języ- 
kiem w urzędach. 


Sprawa przeniesienia zarządów 
kolei galicyjskich do kraju. 
Przez Teofila Merunowicza. 


I. 
pamięcią w pierwsze lata istnie- 
to pomimo „nieprzy- 


„ , — To nie nie szkodzi. Kiedy żądanie nasze 
jest sprawiedliwe i rzeczywistą potrzebą kraju 
uzasadnione, to my spełnimy nasz obowiązek, 
gdy je wypowiemy otwarcie i stanowczo, a prę- 
dzej czy później słuszności mnsi stać się z%lość. 

„ Po śmierci ks. Sanguszki czemuż już nikt 
nie podnosił sprawy przeniesienia uraędów kolei 
galicyjskich do kraju ani w sejmie, ani w Ra- 
dzie państwa? 

, Doprowadziłoby mnie to za daleko, gdybym 
chciał w tem miejscu roztrząsać przyczyny, dla- 
czego w upłynionem dziesięcioleciu tak nadzwy- 
czajnie mało postąpiła naprzód sprawą urzeczy- 


ą|wistnienia programu sejmowego, w pierwszym 


dziesiątku lat uchwałami reprezentacji kraju na- 
szego wyraźnie i dobitnie nakreślonego. Biorę 
tylko fakt nagi, że sejm nasz upominał 


| 


l 
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— Panie Lebean wszak będziesz wiedzieć, 
kiedy król odjedzie?.. Uwiadomią cię o tem, 
choćby tylko w tym celu, abyś kufry popako- 
wał... A więc, choćby na godzinę przed odjaz- 
, dem musisz mi dać znać, a ja przysięgam wam, 
że z całej wyprawy nic nie będzie. 

Powiedziała to głosem spokojnym w tonie 
postanowienia stałego i dokładnie obmyślonego. 


się nie podpisał... O! tchórz! Podły kłamea!..|stanie główne kierownictwo wyprawy pod naj- T podczas gdy Tom Levis myśli nad tem, jakim 
Aje dlaczegoż Lebeau nie uwiadomił jej dotych- | wyższą komendą króla. 


czas o wazystkiem ?... 


| 


ito sposobem Sefora króla powstrzyma od wy- 


-- Tak, dlaczego ?— odrzekł kamerdyner z Leemans rzucając na córkę wzrok pogardliwy. ' spuszczonemi na kwintę obliczają swoje straty, 


złośliwym uśmiechem... 

— A w jaki szosób mogłem to uczynić ? Od 
dziesięciu dni byłem ciągle w drodze, zrobiłem 
setki mil, nie wysiadając, nie mogąc nawet 
odetchnąć... Nie byłem nawet w możności napi- 
gać kilka wierszy, ponieważ obrzydliwy mnich 


miał mię ciągle na oku, Franciszkanin, cuchnący powym, który do wszystkiego stosują, bonapar- 
dzikiem zwierzęciem, a robiący nożem jąk stary tystycznie usposobiony Pichery, sztywny jak 
bandyta... Każdy krók, każde moje poruszenie jego krawat z włosienia, rzuca republice w twarz 


śledził ten łotr, nie spnszczał mię z oczu ani 


|na minutę pod pozorem, że nie umie dosyć po 
(francusku, aby dać sobie radę z interesami... 
Ale ja znam prawdziwy powód tego pestępowa- 


nia, Nie dowierzają mi w Saint-Mandé i użyli 


ff 8 


Jak gromy padają wykrzyki: 
— A nasze pieniądze ? 
| — A weksle? 
— To nikczemność | 
— To złodziejstwo | 
A ponieważ polityka dzisiaj jest sądem Ezo- 


wyrzutem : 


| 


dniego kraju... 
— Jeżeliby coś wiedział, odpowiada Tom 


mojej nieobecności, aby coś szczególnego przed- | Levis z powagą, a jeżeliby prezydent coś wie- 


sięwziąć, 

— Cóż takiego? zawołali wszyscy. 

— Zdaje mi się, że rzecz idzie o powsta- 
nd Dalmacji, Ten przeklęty Gaskończyk po- 
zawracał jm głowy... A mówiłem wam zaraz, że 
trzeba pozbyć się z karku tego łotra... Pomimo 
waa ostrożności od niejakiego czasu ka- 
merdyner zwietrzył coś w powietrzu; ciągłe od- 


bieranie I wysełanie listów, tajemnicze narady 


zaniepokoiły go. Pewnego dni d w rę- 
ka zadzyt alwai go dnia wpadł mu w rę 


tóre porzuciła nieostrożna 
Coletta. Były tam rysunki robione jej ręką, 
szkice uniformów i kostiumów „iliryjskich ochot- 
ników, królewskich dragonów, 


— Za cesarstwa nigdy coś podobnego stać 
ię nie mogło! Zagrażać spokojowi sąsie- 


“Lebeau na palcach przebiega labirynt małych 
' czarnych uliczek złożonych z domów ze spicza- 
Stemi? dachami i herbowemi portalami, dzielnicę, 
zamieszkałą przed stoma laty przez samą ary- 
krację, a która obecnie składa się z samych 
fabryk i warsztatów. Przez cały dzień dadnią 
po niej ciężkie wozy fabryczne i rozlega się 
wrzawa biednych robotników, a dopiero w nocy 
„przybiera dawną, zamarłą fizjognomię ubiegłych 
| czasów. 


* 
* LJ 
Z daleka jaż słychać było odgłosy uroczy- 
| stości. Noc letnia. Woda Sekwany lśni się w pro- 
„mieniach światła, które padają na brzegi i wy- 
| sepki, niby blask z wielkiego pieca hutniczego. 


praktycznej doniosłości, | bahn) 
0: i 
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Rok. XIX. 


Przedpłate iegłonzemia przyjmuj 
We Lwowie bióro Poisk „Gazety Nat 
Plac Halicki w pełacu W. Ulsnieckich, Opto: 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla: h 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clémant, 4, Paris, 
prenumeratę zań p. pułkownik kuw- 
ski, Faubourg. Poissenniere 88.; w Wiedniu 
Pp. nsteim ot Vogler, nr. 10 W. 
A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter et Cm. 
I Kiemergasse 13 G, L, Danube et Om. I Wa- 
j w = 2 nad Menem w 


sd miejsca objętości podamo wiara Aoa 
Reklamy w rub a 
20 ot. od Serasa? 2) „Nadesłane 


wówczas kilkakrotnie o prze- 
niesienie do kraju zarządów gali- 
cyjskich dróg żelaznych, i że do 
dziś kwestja ta pozostaje otwartą, 
czekuje załatwienia. 

Z tego wychodząc sallone wesma pod SE 
biór krytyczny sprawę administrowania z Wie- 
dnia Bi żelaznych w Galicji, ze stanowiska 
dzisiejszych stosunków, posługując się w tym 
względzie źródłami pomocniczemi, jakich do- 
starczyć mi raczył zarząd tutejszego Towarzy- 
stwa politechnicznego, i biuro Izby handlowej i 
przemysłowej, a wreszcie jakie znalazłem w ofi- 
cjalnych sprawozdaniach ministerstwa handlu. 

Zarządzane z Wiednia koleje żelazne po- 
dzielić można na trzy kategorje m i 

Najpierw takie, których linie mają swe 
ujście we Wiednia albo przynajmniej przechodzą 
przez terytorjnm Dolnej Austzji; 

po wtóre, koleje rządowe ; 

po trzecie, prywatne koleje, niedotykające 
ani Wiednia, ani nawet Dolnej Austrii. 

Są z Wiednia administrowane dlatego, ik 
mają tam swoje dworce centralne, albo że przy- 
najmniej przerzyneją liniami swojemi terytorjum 
Dolnej Austrii, następujące koleje : 

1. Austrjacks kolej państwowa (Staatsbahn), 

2. Kolej cesarzowej Elebiety (Elisabethbahn), 

8. ółnocna (Nordbahn), 

4. „ Cesarza Franciszka Józefa, ' 

b. Austrjacka kolej Północno - zachodnia 
(Westbahn), 

6. Kolej cesarzewicza Rudolfa, 

7. Wien - Pottendorf - Neustadt, 

8. Kahlenbergsks, 

9. Wiener Verbindungsbahn, 

10. Lundenburg - Nicolsbarę - Grassbach. 

11. Kolej poładniowa (Sttdbahn). 

Jest to zupełnie naturalnem, że wymienione 
tu linie kolejowe mają zarządy swoje we Wie- 
dniu, gdyż tam powinien znajdować się aparat 
administracyjny, gdzie jest administrowany 
przedmiot. 

Również nie będę zatrzymywał się nad cen- 
tralizacją rządowych kolei żelaznych przy mi- 
nisterstwie handlu. 

Obszerniej natomiast wypada zastanowić 
się nad ostatnią kategorją kolei żelaznych z Wie- 
dnia administrowanych, tj. nad temi, które nie 
dotykając liniami swojemi ani Wiednia ani na- 
wet Dolnej Austrji, we Wiedniu utrzymywać 
muszą jeneralne dyrekcje. Takich kolei jest 12, 
mianowicie : 

1. Braunau-Strasswalchen ; 

2. Brüan-Rossitz ; 

3. Ostrau-Friedland ; , 

4. Czeską kolej Zachodnia (Böhmische West- 


E 
5. Morawska kolej Graniczna (Mahrieche 
Grenbahn); 

6. Morawsko-szląska kolej Centralna . (Mih- 
risch-schles. Centralbahn) 
7. Graz-Kóflach ; 

8. Kolej Vorarlbergska ; 

9. Kolej arcyksięcia Albrechta; 

10. Kolej Lwowsko-Czern.-Jaska ; 

11. Kolej Karola Ludwika; Da 

12. Kolej Łupkowska z oddanemi jej w za- 
rząd galicyjskiemi liniami rządowemi kolei Nad- 
dniestrzańskiej i Tarnowsko-Leluchowskiej. 

Pierwsze Pa krótkie linie nie mają wła- 
snych zarządów, lecz są przyłączone do wielkich 
dróg żelaznych mających swoją siedzibę we Wie- 
dniu : zasekwestrowana przez rząd kolej Braunau- 
Strasswalchen w Tyrolu oddaną została pod za- 
rząd wychodzącej z Wiednia kolei cesarzowej 


mm a a a 


kich meczetów pochodzące kandelabry oświetlały 
szczególnego. rodzaju dekorację : powiewne, tka- 
ne złotem zasłony i tapety z zielonym i eser- 
wonym refleksem, ciężkie szkatuły z masywne- 
go srebra, rzeźbione ramy z kości słoniowej, 
źwierciadła w poczerniałej oprawie, relikwiarze, 
sztandary, kosztowności z Czarnogóry i Herce- 
gowiny, co wszystko gust paryski umiał ugra- 
pować w ten sposób, że nie wyglądało to ani 
jaskrawo, ani dziwacznie, Orkiestrę umieszczoną 


— (0? więc i król jedzie ? zawołał ojciec ' prawy, podezas gdy wszyscy wspólnicy z nosami 'na atarożytnem oratorjam otaczały chorągwie, 


spływające po nad fotele, przeznaczonę. dla kró- 
|lewskiej pary, a w kontraście do tych wszyst- 
lkich świadków przeszłości, do tyeh etarożytności 
| kosztownych, które by wprawiły w zachwyt sta- 
|rego Leemansa, rozlegały się tony nowożytnego 
' walca, czarowne i upajające zmysły, słychać 
'było szelest długich, haftowanych sukien, a ogui- 
ste oczy rzucały wyzywające spojrzenia z pod 
| woniejących fryzur. „zę 

Z tego czarownego wiru, £ pomiędzy tej 
masy jedwabiu, która nadaje muzyce bilywej 
charakter zalotnego, tajemniezego szeptu. od 
czasu do czasu wyłaniały się pary, przesuwały 
isię przez drzwi balkonowe wśród światła pada- 
|iącego, z oświetlonego na froncie monogramu 
królowej, kontynuowały taniec po alejach ogro- 


dział o tem, z pewnością nie ścierpiałby... Przybliżywszy się widać wysokie jasno oświe-|du, ak oddalone zanadto od muzyki przemieniały . 


Trzeba o tem rząd uwiadomić... 

— Myślałem jng o tem, odrzekł Lebeau ; 
niestety jednak nie wiem nie dokładnego, pe- 
wnego. Oprócz tego mają się oni na ostrożności 
i zarządzili wszystko tak, ażeby odwrócić od 
siebie podejrzenie. L tak dzisiaj obchodzą uro- 
czyście imieniny królowej w Hotelu Rozen... 
Niechże ktoś pojedzie zawiadomić władzę, że ci 
weseli tancerze zajmują się sprzysiężeniami i 
urządzeniem wyprawy |... A jednak zdaje mi się, 
że coś niezwykłego knuje się na tym balu. 

Dopiero teraz spostrzeżono, że kamerdyner 


jtłone okna, tysiące różnobarwnych lampek i pło- 
‘mieni między krzakami i na stnletnich drzewach 
„w ogrodzie, nareszcie na Quai d'Anjou, gdzie 
zwykle największy pannje spokój, ciągnie się 
„dłagi szereg powozów, których latarnie na cie- 
-mnem tle nocy błyszczą jak naszyjnik ze świetl- 
|nych punktów. Od czasu wesela Herberta hotel 
i Rozen nie oglądał takiej uroczystości, 
dzisiejszy był jeszcze wspanialszy, wszystkie 
bowiem drzwi i okna były otwarte, i rozlewały 
powódź światła do koła. 

Parter składał się z długiego szeregu wy- 


bluz niebieskich, jest ubrany w strój balowy, biały krawat i la- |sokich sal, połączonych ze sobą jak nawa ko- 


kirasjerów krolowej". Innym razem zszedł księ- |kiery; połecono mu urządzenie bufetu, dlatego |ścioła, ozdobionych w malowidła i arcydzieła 


żnę i 
formą 


ią Silvis na poważnej 
i wielkością kokard. 


dyskusji nad |mnusi natychmiast powracać do pałacu, 
Z tego wszystkiego, | hrabina pomyślawszy okwilę rzekła: 


Nagle, 


'najrozmaitszego rodzaju., Zwisejące z powały 
weneckie i Hamandzkie pająki, cudowne z turec-| 


| 


a festyn zabaw tego rodz 
[mieścia St. Germain, które na balu u Rozena 


taniec w regularny, rytmiczny chód, w prze- 
| chadskę harmonijną wzdłaż zarośli woniejących 
balsamicznie różami i maguolją. Krom w części 
dziwnej dekoracji apartamentów i kilku endzo- 
ziemskich typów kobiecych o matowych włosach 
i zgrabnych. słowiańskich formach, na pierwszy 
rzut oka bal nie różnił się niczem od zwykłych 
aju. Znakomite rodziny z przed- 


mają najcelniejszych reprezentantów urządzają 
nieraz takie zabawy w starych swoich parkach, 
na których taniec z parkietów przenosi się na 
murawę, a białe pantalony odbijają pięknie od 
czarnych fraków, słowem zabawy letnie, swobo-. 
dniejsze i weselsze niż zimowe. 


(O. d a). - 
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Elżbiety, linia Bilinn-Rossitz zostaje pod za- 
rządem kolei Państwowej, a wreszcie koleją że- 
luzną, wychodzącą z Ostrowa morawskiego do 
Friedland admanistruje kolej Północna. Jak więc 
widzimy, jest w tem racja, gdy się mówi, iż 0- 
we linie mają we Wiedniu swoje „zarządy cen- 
tralne* *). 

Czeska kolej Zachodnia jest je dy ną linią 
czeską, która nie w kraju, lecz we Wiedniu u- 
trzymuje jeneralną dyrekcję. Długość jej własnej 
linii wynosi 200.,;, kilometrów, a oprócz tego 
ma ona w swoim zarządzie 145 kilometrów rzą- 
dowej kolei Rakonitz-Protivia; ogółem przeto 
utrzymuje= rach - na przestrzeni 346 kilome- 

'trów, tj. mało co nad jedną milę mniej niż wy- 
noszą austriackie linie kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej, Otóż Czeska: kolej Zachodnia jeśli 
utrzymuje jeneralną dyrekcję we Wiednia, to 
zatrudnia przy niej wszystkiego tylko sześciu 
wyższych urzędników i 9 niższych, ogółrm 15 
osób, gdy np. kolej Czerniowiecka utrzymuje we 
Wiedniu, jak to później opiszę obszerniej, aż 78 
arzędników. Na jednego wiedeńskiego urzędnika 
„Czeskiej kolei Zachodniej* przypada 23 kilo- 


metrów drogi, gdy austrjackie linie kolei Czer- 


niownieckiej (356'5 klm.) na każdych 46 kilo- 
metra mają już jednego urzędnika we Wiedniu. 
Dóliczywszy nawet i rumnńskie linie (224 klm.] 
pomimo, że one mają osobny Comité dirigeant W 
Bukareszcie, gdzie pracuje 13 urzędników, przy” 
pada jeden urzędnik wiedeński ma każdych 74 
kilometrów kolei „Lwowsko- Czerniowieckiej- 
Jaskiej*. Widzimy przeto, że cokolwiek inaczej 
wygląda wiedeńska jeneralna dyrekcja tej Je- 
dynej czeskiej linii kolejowej, która 
jest z Wiednia administrowaną, niż 
kane, zarząd pierwszej lepsze) galicyjskiej 
olei... s 

Morawa i Szłąsk mają dwie linie, których 
zarządy, centralne urzędują we Wiedniu : „Mo- 
rawsko - Szłąską kolej centralną” i „Morawską 
kolej Graniczną”. 

„Moórawsko-Szląska kolej Centralna“ z po- 
wodu nie wiełkiego oddalenia od Wiednia, u- 
trzymuje tam dyrekcję ruchu, nie posiada prze- 
to podwójnego aparatu zarządzającago — jedne- 
rzy linii, drugiego we Wiedniu, jak gali- 
je koleje. Przedsiębiorstwo to bankrutuje. 
„Morawska kolej Graniczna” ntrzymuje we 
Wiedniu także tylko 15 urzędników, t. j. jene- 
ralńego sekretarza, kasę i rachunkowość cen- 
tralną, tudzież biuro komercjalne, zaś ani je- 
dnego. urzędnika technicznego, którzy służą 
wszyscy na właściwem miejscu: przy linii. 

Styryjska kolej Graz-Kofach jest skombi- 
nowanem przedsiębiorstwem kolejowem i górni- 
czem, bez gwarancji dochodów ze strony pań- 
stwa. . Właściwa jej dyrekcja jeneralna miała 
swą siedzibę w Gracu a we Wiedniu istniało 
tylko binro eksponowane „dla ogólnego zarządu“ 
(Bureau für die allgemeine Verwaliung) złożone 
z 5 wyższych urzędników z 8 asystentami, Tak 
ałożone biuro utrzymywało rachunkowość i ken- 
trolą centralną nad przestrzenią 91 kilometrów 
własnych linij Towarzystwa, nad 19 bocznemi 
odnogami do fabryk i kopalń prywatnych i nad 
kopalniami węgla, które w r. 1878 przyniosły 
same za siebie dochodu brutto 1,373 307 złr. 
Tymczasem galicyjska kolej arcyksięcia Albrechta, 
której dochód brutto wynosił w roku 1878 wszyst- 
kiego tylko 610.623 złr. 77 ct. a. w. utrzymnje 
we Wiedniu biuro, złożone z 29 urzędników. **) 

Kolej „Vorarlbergska”, posiadająca połowę 
długości kolei arcyksięcia Albrechta ma przy 
zarządzie centralnym we Wiedniu tylko sześciu 
urzędników, między tymi trzech wyższych: je- 
neralnego sekretarza, rachmistrza i kasjera głó- 
wuego; technika ani jednego. Linie jej sięgają 
na terytorja Szwajcarji i Niemiec (księstwa 
Liechtenstein) więc dla utrzymywania stosun- 
ków z rządami tych krajów jest ta kolej ponie- 
kąd zmuszoną do utrzymywania biura w stolicy 
państwa. 

Jak już miałem sposobność zwrócić na to 
uwagę, z czeskich dróg żelaznych jedna tylko 
linia utrzymuje we Wiedniu dla stosunków swo- 
ich z rządem, małe biuro centralne. Wszystkie 
zaś inne wyłącznie czeskie koleje żelazne, 
w liczbie ośmiu, mają siedzibę zarządów jene- 
ralnych w kraju, nie we Wiedniu. Mianowicie : 

1. Czeska kolej Północna (Böhmische Nord- 


g0. 
cyjs 


bahn) ma siedzibę w Pradze 
Ą Kolej Busztiekradzka ` 
3. Kolej Pilsen-Priesen í 
4. Kolej Praga-Dax - 
5. Stdnordd. Verbindungsbahn b 


*) Od września r. 1878 wzięła kolej Poła- 
dniówa w dzierżawę 50-letnią ruch na liniach 
kolei Graz-Köfiach; przy tej sposobności zreduko- 
wano- jeszcze bardziej  peraonal wiedeńskiego 


*) Uprzedzam, iż opieram się wyłącznie na 
wykazach, sięgających do roku 1878. W tych 
sas wykazach nie jest jeszcze objętą nowa linia 
galieyjska, którą także do tej kategorji zaliczyć 
wypada, mianowicie stanowiąca własność kolei Pół- 
nocnej kolej z Białej do Żywca, długości 21 kilo- 


metrów. 


Szkice z teraźniejszości. 
(Ciąg dalszy.) 


Wasyl nakarmiwszy się i odpocząwszy za- 
pragnął pogadać coś z panem Jakóbem o inte- 
resie. Odpowiedziała mu kucharka, że pan śpi 
i teraz widzieć się z nim nie można. Z nudów 
wyszedł na miasto, na schodach ujrzał kilku 
chłopów czekających, aż się pan Jakób prze- 
budzi. Nie oddalał się od domu, bojąc się by 
później trafé nie mógł, chodził więc po jednej 
ulicy; przypatrując się pięknym domom. Przed 
wiecaorem powrócił, a nieśmiąc wejść do pokoju, 
wszedł do kuchni. Powiedziano mu, że pan już 
wyszedł na miasto, a nie wraca aż późno wie- 
czorem. Wdał się w rozmowę z kncharką, opo- 
wiedział jej swe przygody, swe nieszczęścia, i 
dowiedział się od niej, że pan jej, pan Jakób, 
radżi tylko chłopom we wszystkich ich intere- 
i sach, i że ma taką wiarę u ludzi, że od rana 
do wieczora drzwi się nie zamykają. | 

— A co masła, jaj, słoniny, gęsi i kur, to 
już nie kupujemy weale, często i drzewa przy- 
wiozą za durno. 

Na pogadance zeszedł wieczór cały, 4 
gdy pan nie wracał, ułożył się Wasyl do snu 1 
odpoczywał po trudach podróży. Nazajutrz już 
o piątej rano stał pod drzwiami pana Jakóba. 
Czekał do dziewiątej, zgromadzali się także i 
inni równie jak i on wieśniacy. Rozpoczęła się 
pogadanka, a zkąd, a po co; ci narzekali, ci się 
spodziewali, drudzy odgrażali, zrobiło się głośno 
przed drzwiami. Wreszcie ukazał się pan Jakób 
w szlafroku, z fajką na długim cybuchu i cza-j 
peczce na głowie. Wasyl jako najdawniej przy- 


6. Turnau-Kralup-Prager-Bahn 
7. Aussig-Teplitz w 
8 Dux-Bodenbach 


Cieplicach. 


w Gracu. 


dróg żelaznych, trzy utrzymują zarządy jeneral- 


mają swoje główne dworce, tudzież: galicyjska 
kolej Łupkowska, „która zaczyna się i kończ 
się o 90 mil od Wiednia. Dwie zaś koleje wspól- 
ne: „Koszycko- Bogumińska" i „Węgiersko-Zą- 
chodnia* mają siedzibą w Peszcie.  - 
Widzimy zatem, iż z 36 austrjackich kolei 
żelaznych, objętych wykazami z r. 1878 jedena- 
ście linij administrowanych było ż poza Wie: 
dnia, że więc nie jest to uświęcone ani żadnem 
stanowieniem prawnem, ani nawet zwyczaje 
ogólnym, ażeby każda kolej istniejąca w obrębie 
granie Przedlitawii koniecznie utrzymywać była 
zmuszoną jeneralna dyrekcję we Wiedniu. 
Przekonujemy się także z podanego - 
żej przeglądu, że ze wszystkich krajów Bez 
nych austrjackich jedna tylko Galicja, posiada- 
jąca sieć dróg żelaznych rozległości przeszło 
półtora tysiąca kilometrów, której punkt cem- 
tralny — Lwów, oddalony jest od Wiednia o- 
koło 100 mil (752 klm.), mietylko że niema w 
swoich granicach ani jednego zarządu kolejowe- 
go, lecz ze posiada ona i tę jeszcze dziwną wła- 
Ściwość, iż rezydnjące we Wiedniu jeneralne 
dyrekcje galicyjskich dróg żelaznych, rozwijają 
się tam coraz potęźniej w siłę liczebną zastępu 
urzędników , wzrastają we władzę — i w ko- 
sztowność, tak, że pod tym względem 
nie może się z niemi równać ani 
jedna 
anstrjackich! 


“Korespondencje „Gaz, Nar.“ 


Wiedeń d. 17. stycznia. 


A Kwestja żydowsko-rumońska była w de- 
legacji austrjackiej przedmiotem interpelacji ze 
strony pp. Sturma i Kurandy. Oświadczenia od- 
nośne złożone przez ministra spraw zagranicz- 
nych, odpowiadały zupełnie istotnemu stanowi 
rzeczy. Kroki przedsięwzięte w tej sprawie 
przez dyplomację austrjacką, są bez zarzuta i 
zasłagiwałyby na nznanie w przekonania każ- 
dego bezstronnego sędziego, mimo to jednakże 
nie zadowolniły one szanownych interpelantów. 
Ostatni z nich szczególnie wolałby zdaje się by 
Anstrja, gwoli ryczałtowego równouprawnienia 
wszystkich żydów w Rumunii, nie bacząc na 
nierównie ważniejsze interesa swoje nad Duna 
jem i na los i bezpieczeństwo przeszło 100.000 
poddanych anstro-węgierskich, przebywających 
na Mułtanach, Wołoszczyznie i Dobrudży, przez 
nieuznanie niepodległości ramuńskiej narzuciła 
była wolę swoją rządom ks. Karola. P. Kuran- 
da nie wchodzi w to, że żydzi, urodzeni i za- 
mieszkali w Rumunii, uznali dobrowolnie publi- 
cznym aktem względy, jakiemi się rząd i Izby 
względem nich kierowały, i że oświadczyli przed 
Europą zadowolenie swoje z zawotowanego pra- 
wa. Również zdaje się interpelant nie wiedzieć 
o tem, że odtąd liczne petycje o indygenat wpły- 
wają do Izb rumuńskich, które też takowy bez 
sżykan i trudności udzielają, skoro tylko peten- 
ci odpowiadają przepisom wspomnianego prawa. 
Po takiem to załatwienin kwestji żydowskiej, 
połączonem z odpowiednią zmianą konstytucji 
rumuńskiej, uznały Włochy niepodległość Rumu- 
nii, a za ich przykładem pójdą bez wątpienia 
niebawem Francja i Anglia a zapewne i Niemcy, 
jeśli tylko sprawa odknpu rumuńskich kolei że- 
lasnych zostanie w Bukareszcie rozstrzygnięta 
w myśl zawartej z akcjonarjnszami konwencji i 
stosownie do życzeń rządu berlińskiego. Zdaje 
się, że w gronie dalegatów jeden tylko p. Ka- 
randa, ze względu na wygórowane pretensje 
swych współwyznawców, ociąga się z należytem 
uznaniem rzadkiego faktu, że jedna przynaj- 
mniej kwestja, legowana traktątem berlińskim, 
schodzi pokojowo z porządku dziennego. 

Jeżeli p. Knrandzie idzie rzeczywiście o 
zabezpieczenie nad Dunajem warunków pokojo- 
wych w ogóle, a interesów anstro - węgierskich 
w szczególności, to niechby zwrócił uwagę swo- 
ją na żądania Moskwy, sprzeciwiające się po- 
stanowieniom międzynarodowych nkładów co do 
żeglugi nad Dunajem i co do uregulowania głó- 
wnego koryta i ujścia rzeki (pod Saling), nad czem 
straż powierzoną została europejskiej komisji 
naddnnajskiej. Moskwa, zapanowaWszy przez za- 
bór Besarabii nad północnem ramieniem delty 
(Izmaiłow-Kilia), pragnie wyzyskać takowe dla 
wyłącznych swoich celów przez usunięcie mie- 
lizn, odpowiednie zagłębienie ujściowego koryta 
i założenie portu w Kilii, czem właściwemu Da- 
najowi (Tulcza-Sulina) jakoteż portowi w Suli- 
nie — nie mówiąc już nie o półudniowo-wscho” 
dniem ramieniu delty (St. Georges), w ogóle zaś 


e r 


były stał na przodzie. Ukłonił się do kolan i 
zapytał, czy jest od cesarza wiadomość. 

— A cóż to ty durniu myślisz, że pur 
to na twoje usługi? Czy to do niego tele graio 
wać to tak jak do waste ? „gaj panie 
dobrodzieju, jak zechce to odpowie. 

Ma się pan Jakób i zaczął Z drugim 
chłopem rozmowę. Łając ich w złem poem 
narzeczu i przeplatając polskiem „Panie dò te 
dzieju*, odprawił jednego po drugim ż rsa 
obiecując to na jutro, to Za a bral gro a 
sądom i kryminałem, & chłopi A. F sle 
kolan pod wrażenient groźnej mowy p r 
mówiąc: „Co to za. mądry ten pan 0b, on 
na wszystko poradzi, bo on z ch opem rryma, 
a panów nje lubi, i Z sądem dójdzie „do M : 
nawet do cesarza Samego telegrafuje. in 

"Wasyl musiał uwierzyć słysząc tyle pe w 
do koła, uspokojony trochę wyszedł na miasto, 
krążył w okolicy domu, kupił tytoniu, wstąpił 
do szynku na kieliszek, posiedział tros ę, przy- 
stuchiwat się rozmowom, 1 dziwił się, że w mie- 
ście, gdzie takie piękne domy l u ka gorsza 
bieda jak na wsi, i ludziom gorzej jakoś z oczu 

atrzy, aż znudzony wrócił do kuchni pana Ja- 

ko Po obiedzie znów to czekanie. „Pan spi, 
widzieć się nie można.” Usiadł na schodach i 
cierpliwie czeka. Godzina czwarta, piąta, wresz- 
cie wyszedł pan Jakób, 8 zatrzymany rzekł: 
— Nie mam teraz czasu, jak wrócę rozmówię 
się » tobą, — Zniecierpliwiony już Wasyl zata- 
mował mu drogę. pa i a |, 

— Panie, albo oddajcie moje dwadzieścia 
papierków, albo róbcie, jakeście mówili, i dajcie 
mi papier do cesarza, niech ja czasu nie mitrę- 
żę. — Pan Jakób zaczął 


Styryjska kolej Leoben- Vordernberg ma sie- 
dzibę centralną również nie we Wiedniu, ale 


Z pięciu wspólnych węgiersko - austrjackich 
ne we Wiednin: Państwowa i Południowa, któ- 
rych linie niemal całe państwo wszerz przeci- 
nają, i jak już wspomniałem w samym Wiedniu 


y |nie kanaem Czernowody z Kustendżą. 


| zwyczajnych 


z prowincjonalnych kolei 


całej żerludze dotkliwy zadałoby cios. Powody, 
dla których się niegdyś Moskwa sprzeciwiała, 
kiedy Fumunia nosiła się z myślą założenia 
„portu Farola“ w Kilii, te same powody i wzglę- 
dy depce dziś sama nogami, wzywając w szran- 
ki wszytkie strony, interesowane w utrzyma- 
niu niezdeżnem i pod opieką neutralności tak 
ważnej sterji, jaką jest Dunaj. Kwestji tej nie 
można złyt gorąco zalecić uwadze austro - wę- 
gierskich mężów stanu, równie jak projekta te- 
chników | kapitalistów tutejszych, ubiegających 
się u rząłu rumuńskiego o koncesję na połącze- 


chronienie się pod skrzydła jego wszechmocnej 
opieki wyszło żydom bardzo na niekorzyść. 

Nie więc dziwnego, że agitacja przeciw nim 
coraz szersze roztacza koła. W Berlinie wy- 
chodzić zaczęło pismo satyryczno-humorystyczne 
pod tytułem: „Die Wahrheit" (prawda). Pierw- 
sze to będzie satyryczne chrześciańskie pismo 
w Barlinie, bo dotychczas chłostały satyrą w 
stolicy publiczność tylko żydowskie organa 
Kladradatsch i Berliner Wespen, Oto ustępy 
z pierwszego numeru: 

Przewodnik: Proszę pana, racz pan so- 
bie obejrzeć to szanowne zgromadzenie. 

Podóżny: Ah, jesteśmy w berlińskiej 
synagodze ! 

Przewodnik: Nie, panie, w beriińskiej 
Radzie miejskiej. 


Z Niemiec d. 17. stycznia. 

Donisł wam zapewne już teiegraf © okól- 

niku komendy głównej V. korpusu w Poznaniu, 
zadającym kłam wieściom o burdach oficerskich 
w Kalisza Mamy przecież wszelkie powody do 
przypuszczania, że burda była, czy z pałaszami 
i eskortami, o to mniejsza. 
„_ Dzisiaj atoli, jak gdyby na komendę, sypią 
się telegramy i korespondencje do pism półnrzę- 
dowych, o Aa g że Moskwie ani się ma- 
rzy 0 zbrojæiu. tej tylko mierze słuszność 
przyznać musimy petersburgskiemn koresponden- 
towi Nordd, Allg. Ztg., że dzisiaj bez przer- 
wy wszystkie narody pracują nad fortyfikacjami, 
howemi karabinami itp., że byłoby więc arcy- 
niesłuszną rżeczą z takich koniecznych i umiar- 
kowanych przygotowań wojennych Moskwie czy- 
nić zarzuty. c 

Najlepszym zresztą dowodem, że carat nad- 
ruchów wojskowych nie dokonał, 
jest dla nas spokojna postawa rządu niemiec- 
kiego. Moskwa nie znajduje się w tak różowem 
strategicznem położeniu, jak to sprytni kore- 
spondenci wojskowi niemieckich gazet wykładać 
nam raczą. A , 

Niemcy W kilku dniach mogą zmobilizować 
swą armię, W kilku dniach przekroczyć granicą. 
Moskwa potrzebuje na to co najmniej tygodni, 
Z tego czasu korzystać będą zawsze Niemcy, 1 
posuwając się od Królewca na południe, a od 
Poznania na wschód odetną armię moskiewską, 
stojącą w Polsce, i zmuszą ją do kapitulacji, 
zanim nadejdą sołdaty z Moskwy. 

O tej ewentnalności wiedzą wybornie w Ber- 
linie i w Petersburgu. Dlatego pcha Moskwa ci- 
chaczem wojsko do Polski, a Niemcy pilnie na 
to patrzą. Skoro tylko siła armii carskiej w Pol- 
sce Wyda im się zbyt wielką, to zrobią natych- 
miast casus beli. | 

, W wewnętrznej polityce niemieckiej krążą 
dziwne wieści. Provinsial Correspondenz zwala 
wszelką za kuliurkampf odpowiedzialność z bark 
Bismarka na barki ministra wyznań p. Patt- 
kammera; z nim trzeba się układać i z nim li- 
czyć, a ks. kanelerzowi w Barcinie dać pokój. 
Powiadają nawet, że Bismark chciał się podać 
do dymisji, albo raczej dymisją swoją groził, że 
nie po jego myśli działano w sprawie wojny z 
kościołem, 

Wolne żarty, ministerjalny organiel W ża- 
dnej zapewne Sprawie taka w Berlinie w mini- 
sterstwie nie panuje zgoda, jak właśnie w Spra- 
wie kulturkampfu. O zgodzie z Rzymem i znie- 
sieniu praw majowych piszą i piszą od dwóch 
lat zgóry, ale nie myśli rząd bynajmniej o naj- 
prostszym środku przeciw wewnętrznym niepo- 
kojom, 0 rewizji ustaw majowych. 

Wszakże mamy na to dowody; w Izbie pru- 
skiej oświadczył jasno i dobitnie p. minister, że 
spodziewa się uległości względem praw majo“ 
wych ze strony dachowieństwa ; w tej samej Iz- 
bie wołano do córtrnm: słuchajcie praw! 

I nie wyda państwo protestanckie miecza z 
ręki, którym, gdy zechce, ugodzić może w ko- 
ściół katolicki, nie zniesie praw majowych. Cen- 
tram przekona się, jak smutną jest pochyła dro- 
ga kompromisów, f 

Niechaj zezwolą nakoniec czytelnicy, że po- 
ruszymy na końcu kwestję żydowską. 

Wymyśliły pisma żydowskie na postrach o 
gółn nowinę, że następca tronu niemieckiego 
zganił hecę żydowską, wymyśliły i drugą no- 
winę, że ks. Bismark zamierza wystąpić prze- 
ciw głównemu agitatorowi anti-żydowskiemu, 
przeciw kaznodziei nadwornemu  Stoeckerowi. ' teralnie pobożnymi płci obojej, kiedy nagle osa- 
Atoli organ, którego wydawcą jest żyd-demo- |czoną została przez batalion milicji. Na znak 
krata Sonnemaqn, Frankfurter Zig., donosi z dany przez trębacza, wojownicy bułgarscy rzu- 
dobrego źródła, że kręcił się w tej sprawie 0-|cejli się na modlących, a kolbując takowych i 
koło ks. kanclerzą bankier Bleichróder, ale zo- wypędzając, dotarli do ołtarza, przerwali li- 
stał odprawiony z kwitkiem. turgię, pobili księży i wygnali ich z domu bo* 

Aby dobić nadto żydów, ogłosiła Nordd.|żego. Wiele niewiast nawet ciężarnych mocno 
Alg. Z artykuł o napływie rok rocznym ży- pokrzywdzonych zostało, a stan ich zdrowia do 
dów do Niemiec z Polski, Przychodzą do nas; dziś dnia za bardzo niebezpieczny przez leka- 
powiada Ona, ci ludzie, bez wykształcenia fa- |rzy jest uważanym. 
chowego, bez znajomości jakiegokolwiek rze- Nazajntrz z rana (6. bm.) cała ludność gre- 
miosła i starają się zarabiać na pośrednictwie |cka sposobiła się jak shwycić za broń, by i 
w handlu. Przeciw takim nieproduktywnym na-|gwałt pomścić i praw swych żelazem bronić, 
jezdcom trzeba koniecznie coś przedsięwziąść. |gdy metropolta Neophitos, zawiadomiony o tym 

Pochwyciły ten komunikat pisma inne, przy- | zamiarze, pospieszył w pośród swych rodaków, 
toczyły wyrażenia inteligentnych żydów nie-|i zaklinając ich na wszystko co jest człowie- 
mieckich, że cieszyliby się oni, gdyby nie wpusz-| kowi najdroższem, powstrzymać ich od orę- 
czano do kraju „szubrawej żydowskiej braci" z żnej rozprawy zdołał. Jednak na jak długo, 
Polski, i podały myśl zamknięcia wschodniej przewidzieć niepodobna, a to tem więcej, że 
granicy Niemiec dla żydów. zbierane odtąd z troskliwością wskazówki, wy- 


will die Wahrheit“ straciłby na tłumaczenin, 


języku. i 
Was will die Wahrheit ? 
Den Michel so necken, 
Bis er greifet zam Stecken, 
"Die Lügner zu schlagen, 
Die Schurken zu jagen. 
Will Wucherer ziicht'gen, 
Den Bierdnust verfficht'gsn. 
Und nimmer ablassen 
"Vom Kämpfen, vom Hassen, 
Bis reiu alla Gassen 
Von fauligen Massen.... i t. d. 
Szanowni liberalni żydzi beznarodowi w 
Galicji i Królestwie, żydzi-niemcy w sercu, o0- 
poścież kraj nasz, idźcie do Niemiec ; tam czeka 
was to, na co u nas zasłużyliście. 


Konstantynopol, 8. stycznia. 


Bawi tu od dni kilku p. Wnłkowicz, dy- 
|rektor robót publicznych Rumelji, a przybył dla 
traktowania w kwestji pocztowo-telegraficznej, 
o którą Porta dba, wiele, mając mnóstwo nzdol- 


Bośnii lub Ramelii. W tej ostatniej brak ich 
jawnie czuć się daje, ale Bułgarzy, mało albo 
nie nie umiejąc, chcieliby wszystkie posady kra- 
joweami swej narodowości obsadzić, co przy ich 
niezdarności, niezmiernie szkodliwie wpływa nie 
tylko na bieg słażby lecz i na dochody. Roko- 
wania w tym przedmiocie się toczą, i być może, 
iż w końcn osiągną zamierzony przez Porte 
skntek. 

Raporta nadesłane przez Muktara baszę z 
Priźrindu donoszą, iż tłumy Albańczyków, które 
się tam były zgromadziły, nic nie przedsię- 
wziąwszy, w d. 6. bm. się rozeszły, i że wielu 
znakomitszych mieszkańców obiecało mu użyć 
swego wpływu dla zniewolenia mieszkańców Gu- 
sinia i Plawy do opuszczenia tych obwodów i 
przeniesienia się do wilajetu Kossowa, gdzie im 
rząd gospodarstwa odpowiednie dać przyrzeka. 
Albańczycy jednak tu będący, nie wierzą w za- 
dne ustępstwa ze strony ich rodaków oczeki- 
wane, a nawet wyrażać sią zaczynają, że lubo 
mahometanie, nigdy Turkami nie byli, i w osta- 
teczności gotowi są zerwać z rządem tureckim 
i własnej niepodległości się dobijać. 

Wiadomości otrzymane z Filipopola są nad- 
zwyczaj ważne i sprawiły tu tak w kołach 
rządowych, jak niemniej dyplomatycznych 1 pry- 
watnych szczególniej greckich prawdziwą rewo- 
lnejg: Turey radziby, zwyczajem swoim zwle- 
kąć, — ambasady działać, ale w sposób jesze: 
nieoznaczony, Grecy zaś gotowiby nawet rzncić 
się na tutaj osiadłych Bułgarów, a wielu z nich 
wybiera się do stolicy rumeljockiej, gdzie wzbu- 
rzenie umysłów do najwyższego dochodzi sto- 
pnia, i byłoby niewątphwie sprowadziło już 
krwi rozlew, gdyby usiłowania miejscowego me- 
tropolity greckiego nie wstrzymały były 4apę- 
dów helleńskich. Oto co zaszło w tem mieście 
w nocy z 5. na 6. bm. to jest z wigilji na Boże 
Narodzenie podług jnljańskiego kaleniarza, 

Duchowieństwo greckie odprawiało właśnie 
liturgję pasterki w kościele Agia  Paraskewy 
(św. Paraskewii), Świątynia była natłoczona li- 
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widząc 4 to zy: A 
oporze, Kazał mu przyjść jutro rano ier 
i odpowiedź od cesarza. Gdy TEA a 
szczono Wasyla do kancelarji pana Jakóba, za- 
czął mu tłumaczyć, że cesarza nie ma teraz we 
Wiedniu, że niewiadomo kiedy powróci, że niech 
lepiej wraca do domu, a zostawi jemu tę spra- 
wę, a on ją na piśmie poda, Nie trafiało to do 
przekonania Wasyla, zdradzony już tyle razy, 
nie chciał słyszeć o niczem, lecz dopominał się 
tylko papieru obiecanego. Pan Jakób widząc że 
Rod Bay chłopa, kazał coś eh swemu 
owi, wręczył papier: Wasylowi, i wy- 
pchnął go za dbanie: żę si ? 
radowany Wasyl, że się pozbył opiekuna 
tak małym kosztem, podążył na dworzec kolei 
żelaznej, Dopytując się drodze trafi? wresz- 
cie do celu. Wszedłszy do tych wielkich sal a 
pustych w tej eltwili, dowiedział się od jednego 
Z posługaczy, że pociąg do Wiednia odchodzi 
dopiero za eztery godziny, miał więc czasu do- 
syć, aby się przypatrzeć z bliska tym wszyst- 
m dziwnym rzeczom, których dotychczas nie 
złał, a o których słyszał niedokładnie. Czas 
ma zbiegł szybko, otworzono kasę, poszedł za 
drugimi jak on chłopami i wyrobnikami, kupił 
trzeciej klasy biłet do Wiednia, i już siedzi 
w wagonie, już świsnęła maszyna, coś go szar- 
pnęło, ale zdaje mu się, że nie rusza się z mioj- 
sca, ino domy uciekają gdzieś po za niego, a | pojechał sam już do Wiednia. Z początku coś 
tak mú dziwno i straszno trochę. Lwów gdzieś |jeszcze rozumiał jak mówili ludzi pó drodze, 
się podział, wygląda za nim jeszcze przez okno, |ale później to już nie ludzki chyba język. Chło- 
już i lasy zaczynają się przemykać przed oczy-|py jak inni, a gadają ani po chłopska, ani po 
ma, aż mu się niemiło jakoś zrobiło, i zaczął |pańska. Przypatrywał się tylko z zajęciem ła- 


jednego nie le, Ja 
to wydało, przecież nieraz na jarmarku w Ostro-. 
wie zeszedł się także z obcymi ludźmi, a prze-. 
cież jeden do drugiego przemówił, i znajomość, 
wnet zrobiona, a tutaj jakby jeden drugiego nie 
widział. Wsiadali, wysiadali po drodze, a żaden 
do niego ani się odezwał, nie powiedział nawet ' 
„niech będzie pochwalony“, a on sam jakoś nie 
śmiał zaczepiać, 

Na jednej stacji wsiadła jakaś niemłoda 
kobiecina, siadła koło niego. Rozmowa się roz- 
poczęła, z początku nieśmiało, nie rozumieli się 
nawet dobrze, on mówił po rusku ona po ma- 
zursku, ale gdy babina otworzyła kobiałkę i 
-wydobyła jaja na twardo ugotowane, zaczęła go 
częstować, a on podał jej swoją flaszkę z wód- 
ką, języki się rozwiązały, chłopek z głębokiej 
Rusi i kobieta z pod Tarnowa zrozumieli się ja- 
koś wybornie, a gęba się im nie zamykała aż 
do samego Krakowa. A że już słońce wschodziło 
jęła babina rozpowiadać Wasylowi o Krakusie 
co smoka zabił, 'o Wandzie co się utopiła, o 
królach polskich co ten zamek pobudowali i 
nad krajem panowali, zanim Niemcy tu przy- 
szli, a Wasyl słuchał z uwagą i dziwił się bar- 
dzo tym opowieściom, których niesłyszał do- 
tychczas ani od księdsa, ani od ekonoma, ani 
nawet od żandarma. 

Z Krakowa pożegnawszy ;swą towarzyszkę, 


a chłop trwa Ww swym 


| pacierz odmawiać zamknąwszy oczy. Rozglądnął |dnie uprawnym pod zasiew polom, zającom co; PSL 
z początku się gniewać lsię potem 


po swoich sąsiadach, kilku żydów,! wybiegały na drogę jakby króliki . przyswojone, 


i rzucać, łajał Wasyla od ostatnich słów, lecz!kilka chłopów takich jak i on, ale żaden słowa! kupił sobie po drodze ałodkićh jagód, jakich nie 


nionych telegrafistów bez zatrndnienia. Wszyscy 
oni byli poprzednio użyci bądź w Bułgarji, bądź |j 


u a ree tI aag Dian rn 
mam 


powie, jakby obcy, Dziwnem ma się [jadł dotychczas, a zresztą wystarczały zapasy 


Tak zaklinanie ducha bismarkowskiego ,|krywają, że czyn napadu na kościół nieińż być 


jedynym, i że Grecy znajdują się w obec pe- 
wnego rodzaju ligi zawiązanej przez Bułgarów, 
celem której jest wytępienie lub wyparcie z kraju 
osiadłych w nim Hellenów. Głośno a jawnie, 
oskarzają Alekę baszę o sprzyjanie temu za- 
miarowi, którego duszą ma być jeden z dyrekto- 
rów rządu znany z swej nienawiści do Greków, 
a czynnikami głównemi towarzystwa gimnasty* 
czne, rozwiązane pozornie tylko dekretem gu* 
bernatora jeneralnego, a w rzeczy samej istnie-' 
jące z jego wiedzą i przyzwoleniem. Z 

Metropolita uspokoiwszy swych rodaków,” 
wysłał przez komisję, wybraną ad hoc, stosowną , 
protestacją tak do konzalów, jak niemniej dt; 
Aleki baszy, który odpowiedział, że“ wypadek 
ten nie jest mu wiadomym, że każe zapieczę; 
tować napadnięty kościół, z sprawę do właści: 


Przytoczony na wstępie wierszyk: „Was|wego trybunała przekaże. "Skoro odpowiedź tt 


dosała do wiadomości Greków, chcieli oni zmu“ 


podajemy więc próbki z niego w niemieckim |sjć metropolitę do wzięcia krzyża wrękę i pro- 
j +wadzenia ich przeciw Bułgarom” Szanowny ten 


prałat jednak raz jeszcza umiał powściągnąć 
rozjątrzenie rozhukanego Indu, zobowiązując się 
osobiście udać się do Aleki baszy. 

Patrole przebiegają ulice, posterunki zi 
mują niektóre place, a ogólne usposobienie prz” 
ciwnych sobie narodowości, obawiać się każe 
chwila wręcznego zajścia. s i 

Tutaj w Stambule, ambasady mocno zani 
pokojone tym stanem rzeczy, odniosły się tel: 
graficzuje do swych gabinetów, a rozprawy 
czyby nie należało obsadzić prowincji wojskiet 
ottomańskiem, toczą się od dni kilku. 

P. Smidt, dyrektor skarbowy, podał się do 
dymisji. Był on tu przed kilku dniami, i na 
usilne prośby z wielu stron zaniesione, powró- 
cił do Filipopola, nie obiecując jednak pozostać 
nadal na zajmowanej posadzie. Chwieje się za- 
tem i pod tym względem zarząd autonomicznej 
prowincji, bo w Rumelji nie łatwo będzie zna- 
leżć równie mu zdolnego finansisty, ` 

Nie lepszy jest stan rzeczy i w Bułgarji. 
Książę Aleksander zamisrza mdać się do Pe- 
tersburga po ojcowskie rady, a tymczasem wszy- 
stko przysposabia, aby dla zbawienia kra- 
n za powrotem jego konstytucja zmienioną 
być mogła. Lecz i stronnictwo narodowe, rady- 
kalnem zwane, lie próżnuje, a jeśli można wie- 
rzyć wieściom ztamiąd nadchodzącym, to lu- 
dność na serjo myśli oprzeć się tym niewcze- 
snym despotycznym zachciankom, gotowa nawet 
w ostatnim przypadku, rozstać się z ukochanym 
swym księciem i wyrzec się stanowcza batiu- 
szkowskiej opieki sara, który z każdyń dniem 
mniej jest tam ubóstwianym, bo się Bułgarom 
oswobodzonym wcale niepodobają szubienięe, tak 
zaszczytne dające świadectwo o lądzkolubnych 
nczuciach Aleksandra II, Tak więc, może w 
krótkim czasie, ukochane owe owieczki, burzy- 
cielami, nihilistami, miatieżnikami nazwane bę- 
dą, a na większą chwałę papieża prawosławne- 
go, brzegi Danaju pokryją się nowemi mogiłami 
uszczęśliwionych Bułgarów ! U 

Ostatnia godzina. Sprawa Achmsta 
efftondi załatwiona. Wysłany on będzie na kró- 
tki czas (?) na wyspę Chio. Wczoraj rodzice i 
e jego byli z podziękowaniem u sir Lay- 
ard'a. 

Telegramy nadeszłe z Albanii zawiadamia- 
ją, że Albańczycy zaczęli działać zaczepnie. 
Dziwić się istotnie należy, jakim sposobem w 
górzystych tych okolicach, zasypanych obecnie 
śniegiem, ruchy wojenne odbywać się mogą. 

a Tutaj, od dwóch dni, śnieg nieprzestannie 
pada. = . 


%d 


T 


Z Rady państwa. 
Wiedeń 16. stycznia. 


Przadłożenie rządowe o kredytach dla okolice 
dotkniętych nędzą, które wczoraj traktowano w 
pierwszem czytaniu i odesłano do komisji bu- 
dżetowej, zawiera następnjące pozycje: 

Dla Istrji, Gorycji I Gradyski 26..000, dla 
Morawy 300.000, dla Szląska 70,000, dla Galicji 
1) na budowę drogi od przemysko-dukielskiego 
gościńca państwowego z Tylawy przez Jaśliska 
i Czereśnicę do granicy 18.800 złr., 3) na drogę 
Gdowsko-Gorlicką pod Ciężkowieami 47.700, 
3) 200.000 złr. mają otrzymać gminy w formie 
bezprocelitowych zaliczek, płatnych w ratach 
przez lat 10, za które gminy gwarantują. Za- 
„Ste r nają być Ni. nad budowy publi- 

a adzwyczajnych wypadkach maj. 
te zaliczki DEZDN dj "mał a 

Na nieprzewidziane, pomocy państwowej wy- 
magające wypadki nędzy przyznaje się rządowi 
kredyt do maksymalnej sumy 100.090 złr. 

, Zboże: na zasiewy i wsparcia in natury mają 
być rozdzielane przez władze państwowe w po- 
roznmieniu z naczelnikami gminy. 

Protokoły, podania, ogłoszenia i t. d. w tej 
sprawie mają być wolne od stempla. 


„ Projekt rządowy ustawy o dotacji ka- 
toloich duszstarowników z funduszu religijnego, 
rzmi : 


wzięte xe Lwowa. Już długi most na wielkiej 
rzece, 1 stają, i każą wysiadać. Wysiąść najła- 
twiej, ale co dalej zrobić ze sobą, gdzie się 
udać w obcem miejscu. Chodził tam i nazad po 
peronie, nie wiedząc co począć, już się wszykcy 
byli rozeszli, aż przystąpił do niego posługacz 
kolejowy i zagadnął go polsku. Omal że nierzu- 
cił mu się Wasyl na szyję Z radości, tak mu 
już było jakoś nie swojskó bez słyszenia wła- 
suej mowy. Wae, się poznali, ak pg dwor- 
cu jeszcze, a posługacz Wyrozumia 0 00 
Wssylowi chodzi, obiecał zaprowadzić go zaraz 
do jednego z panów z Galicji mieszkającego we 
Wiedniu, który mu dopomoże wë Wszystkiem. I 
w śamej rzeczy za.godzinę byli Już u pana 8. 
zacnego ze wszech miar ohywatela, któsy wy- 
słuchawszy Wasyla, przyrzekł mu pomoć, umie- 
ścił u siebie, prośbę przyniesioną a napisaną 
przez pana Jalióba, jake n 4 po polska, u- 
znał za niestosowną, a cały interes j napisanie 
odpowiedniej prośby i wyjednanie i „pudjene u 
cesarza wziął na siebie. Dowiadywał się przy 
tem o szczegóły procesu i przeprowańzonej egze- 
kucji, zeszło się jeszcze panów polskich, 
a wszyscy oburzeni do $7wego, postanowili 'do- 
łożyć wszelkich starań, by winni zostali ukara- 
ni, & krzywda chłopa WYhagrodzoną. Wasylowi 
dobrze jn% teraz było, pełen nadziei, oczekiwał 
terminu andjencji, zabawiając się tymczasem z 
lokajem pana S. także z Galicji rzybyłym, byli 
nawet ragem w teatrze, gdzie konie tańcają, 
chodzili po mieście, a wszystko co go otaczało 
było nowe i zajmujące, Jednegc dnia rzekł mu 
8. „Jutro będziemy na audjencji u cesarza.“ 
(C. d. n.). 1 


$. 1. Samoistnym katolickim daszstarowni- 


teimizówanym kooperatorom m4 być |10 złr., ks. Stachów proboszcz w Rawie ruskiej 2|skim domu Gutmanna. dzali ze stajni prawie wszystkie bydło, lecz zanim Pożyczka zraj. £ r. 1878 pa $zr. (85. 100 — 
siwy" ich hauoni dochd i minimalny (kon- złr., hr. Rusocki 10 złr., ks. Antoni Lewandowski Przyjaźń pomiędzy naszym mistrzem i jego|się uprzątnęli z końmi, bydło nazad do palących Lazy wiesta Mrułowz . . 19 25 
grua) uzupełniany o tyle z tandnszu religijnego, 5 złr., hr. Stanisław Dzieduszycki 10 złr., Myszka | niemieckim uczniem, tudzież znana ich nierozłącz- | się zabndowań wbiegło i tam śmierć znalazło. Z „ „ Stanisławowa . . AB) — 
o ile nie jest pokryty poborami połączonemi z |i Lili 2 złr., Lesio 1 złr., Jaworska 2 złr., S. 2|na zażyłość czyni Głutmanna wiarygodnym świad-|uderzeniem godziny Gtej żandarmerja jaż była na | >. Monety. 
duchownym urzędem. złr., razem 172 złr. w. a., a oprócz tego G. Strze- |kiem w kwestji podobno mylnie traktowanej przez | miejscn i zawdzięczyć można tylko księdzu Rudnle- Paksi kalcederski , 5 4* 
Do poborów połączonych z duchownym u- |lecki z Wyzowa 1 korzec grochu. Od 12. do 18.| Karasowskiego w XVI rozdziale jego interesującej | kiemu, proboszczowi: tamtejszemu i panu Ślewiń- — „ cezar; s 47 
rzędem zalicza się : stycznia b. r. włącznie rozdano 1981 porcyj zupy, | biografii. Bylibyśmy też szczęśliwi, gdyby się nam uda-|skiemu, komendantowi żandarmerji z Kozowy, że Napolsondor . . , £ 3 81 
1, ten dochód, który duchowny W Sposób | 1940 porcyj chleba. ło powtórzeniem słów przyjaciela zwrócić uwagę ży- |nie dopuścili rozszerzyć się pożarowi. Stajnia była Półimperjał rasyjski . . 2 56 
prawny ($. 54. ustawy z 7. maja BA) otrzy-| * Walne Zgromadzenie członków Towarzystwa ciopisarza na różnicę w rzeczonych epowiadaniach. asekurowana, przeto skarb bardzo małą szkodę po- Babel rosyjski srebrze . . 1 66 
muje Z nadwyżki majątku parafialnego i Przyjaciół sztnk pięknych we Lwowie odbędzie się I tak: kiedy Karasowski utrzymuje, że nieszczęśli- | niósł, lecz pan Strutyński ma stratę na przeszło A ao papiri wy s 1 21 

4. dochód, który otrzymuje z kościelnych w dniu 25. stycznia b. r. o godzinie 11. przed | "J stosunek Chopina z Francnzką autorką został|6 tysięcy, bo inwentarz dopiero miał asekurować. | 100 mnrokż niazatsekia: . . 57 60 
- fan: uszów dotacyjnych i zapomogowych. . |południem w sali radnej Magistratu tutejszego, na|797WSny JnŹ w r. 1849, Gntmann temu wyraźnie Tak samo jak gdzieindziej, tak samo i u nas Śrsbre . . «> s 99 6U 100 BO 
5. 2. Dochód minimalny 0Znaczony zostanie | które Dyrekcja tegoż Towarzystwa Szanownych pp. | 7SPTZECZA, 8 nstalenie daty tej nie jest rzeczą bła-| w skutek ogromnych śniegów, komunikacja była! Frpeny w rrobrze : 28 25 100 55 


w (rodze rozporządzenia Z uwzględnieniem sto- 

snnków lokalnych. | 
W tym wzgiędzi® uchwalone ustawą finanso- 
“red cydują: 

4 dz uzupełniająca dochód ($ 1.) 
nie wybadaną na podstawie fasji, która 
wyć władzy Prze dłożoną. 


Zasady, w jaki sposób mają być dochody i |jemnicę listową przez otworzenie przesyłki pod |zdrowia, pisując jakby nic mu nie było — znać, e: A A ug” y. obchodził tę dwu- SE rd 1058 Kia wę 200 
wydatki fasjonowane, tudzież prawne skutki i adresem : E. K., a następnie osobę po nią zgłasze |że Korespondował z nią jeszcze. List ten kończy E 5 hóć jako jubifuanpao moin ER Bee Ik d - Ha Kolej Elżbiety 188.25" 
kary za fałszywe, albo spóźnione fasje zostaną |jącą się przytrzymał aż do nadejscia ajenta poli- [się słowami: wszy na ten obchód ku niemałej niespodziance i Kolej Alföld.  151.-- olej f 


oznaczone w drodze administracyjnej. 

„4. Ustawa ta nie dotyczy duszstarownietw, 
pra gielonych do konwentów. Stosuje się to sa- 
mo  « kongregacji świeckich księży, dopóki ma 


Iski 10 złr., Kwiryn Niezabitowski 3 złr, A. M. 


członków ziniejszem uprzejmie zaprasza» 


* W myśl §. 19. ustawy prasowej upraszam 


szanowną redakcję o umieszczenie w najbliższym nrze 
Gaz. Nar. następującego sprostowania: Wiadomość 
podana w kronice Gaz. Nar. z 9. b. m. nr. 6, jako- 
by e. k. nrząd pocztowy w Krakowie naruszył ta- 


cyjnego — mija się z prawdą, albowiem 1) rze- 
czona, czasopisma zawierająca przesyłka była tylko 
pod opaską; 2) skonfiskowanie tych czasopism za- 
rządziła c. k. prokuratorja państwa; 3) 8 osobę 


Ten obraz znajduje się w pięknym forentyń-| 


chą wobec niewątpliwego faktu, że zajście to skró- 
ciło życie kompozytora i zatrnło jego ostatnie dni. 
W dowód, że pani Dudevant nie zmieniła swych 
uczuć dla Chopina przed jego chorobą w r. 1847, 
podaje p. Marco Mauris jej list do Gutmanna, gdzie 
zapewnia, iż byłaby poleciała do chorego przyja- 
ciela, lecz Chopin zwiódł ją co do stanu swego 


„Grzymała był tak dobry, że mi opisał po- 
święcenie, z jakiem zajmowałeś moje miejsce przy 
jego łożu niemocy. Moje serce będzie Ci też wie- 
cznie obowiązane. Adien. Do prędkiego zobaczenia. 


jaciół. 


gami wypędzono i kilka wołów ; parobcy powypę- Cbligzejs komakajna Zakł. ki. wd. 89), 


przerwana tak z Tarnopolem jak i z Brzeżanami, WENIEumIwskyNINNANNANNNNANNNNNWAO © 
KURS -QIED WIEDENSKDNI. 
Wiedeń 17. stycznia 1880. 
godzina 2. minut 26 popołuniu. 
Węgier. kred.  272,— 
Anglo-austr. 


przez kilka dni pocztę dostawaliśmy dopiero ra 
drugi dzień. | 


Osobliwszy jubileusz. Pewna młodziutka, | 
od dwóch lat dopiero zamężna gospodyni w Frank- Losy kerdytowe 1'/8.25 
fnrcie nie dawno po raz już dwudziesty piąty zmie- Akcje fran, -aust. —,— 


zakłopotanin pani domu wszystkich swoich przy- Kolej Liw.-czer. 160.75 
| Rudolfsbahn 


Losy z r. 1864 172.25 


Weg. obl. p. w zł. 79.— 


Węg. Nordostb, 140.— 
Wied. Comunal. 120.59 
Galiz. indemniz. 
Kolej siedmiog. 


; Ą ; 3 a k — m Losy tureckie 
i i _| po tę przesyłkę zgłaszającą się przytrzymał ajent] Adien mon garçon. Posyłam ci błogosławieństwo G R odarstwo rzem | handel. Verkhersban Á 
di “eorne rodki, do utrzymania swych calon: Poeni ae Ja) ojew: są a porno czka. |metai; ała" ayata arara ona i | O T p (Benen mię. 0888 .. Kol Palam si 
s. 5 Jeżeli istnienie jakiego duszstarowni- |J400: — Z ©. k. dyrekcji poczt. — Lwów dnia 17.|ko zapragniesz.“ Wiedeń d. 19. styczaią. (Tel. Guzy Nar.) „przyda 153.75 gia PE. page 
nt Ej zostanie uznane jako konieczne, na- stycznia 1880. Schiffner. Ów stotnnek trwał podług Gutmanna do roku] Na dzisiejszy targ dowieziono wołówęgalicyj- 33 wegier. 111.50 po z 


tel zas należy natychmiast wstrzymać dotację, 
alto zapomogę z fundnszn religijnego. | 

To samo ma nastąpić, jeżeli udowodnionem 
zostanie, że kongrua duszstarownika może być 
pokrytą z dochodów majątku parafialnego. 

W obu wypadkach rozstrzyga minister wy- 
znań po zasiągnięciu zdania biskupa dyecezjal- 
nego. i 

3 §. 6. Ustawa ta wchodzi w życie z 1. sty- 
cznia 1881 roku, a wykonanie jej pornczam mi- 
nistrowi wyznań i oświaty, i ministrowi fi- 
nansów. 

Do projektu tego dołączony jest następu- 
jący prowizoryczny plan uregulowania kongruy : 


Kilka mieiecowa | zalejęcowa 
Dnia 19- stycznia. 


< Na dochód Seweryna Zamojskiego, jak to już 
donosiliśmy onegdaj, cdegrany będzie we Środę nie- 
grany dotąd we Lwowie utwór Shakóspeara „Ke- 
medja omyłek* w przekładzie Ulrycha. Do odwi- 
dzenią w dniu tym teatru nie potrzebnjemy zdaje 
się zachęeać widzów. P. Zamojski cieszy się odda- 
wna wielką sympatją u pnbliczności, a talent jego 
i zasługi cenią wysoko prawdziwi miłośnicy teatru. 
Nazwisko beneficjanta i sam tytuł sztuki jest rę- 
kojmią, że w dnin tym zabraknie biletów w kasie. 


* „Kobieta XIX. stulecia" stadjnm społeczno- 
ekonomiczne dr. Henryka Jasieńskiego, autora 
„Nędzy na Rusi“ i licznych rozpraw ekonomicznych 
i ssejalnych, wyszła w osobnej jednotomowej od- 
bteg i jest do nabycia w księgarni Richtera po 
cenie 1.80. Ocenę dzieła tego, które w naszym 
odcinku się ukazało, pozostawiamy innym pismom, 
wspominając nawiasowo iż bogactwo materjałów 
nagromadzonych, tudzież zasady odrębne w szcze- 
gólnołci co do wychowania kobiet, zalecają tę 
pracę, 

* Dowiadujemy się, że p. Aureli Urbański prze- 


robił stosownie do wymsgań cenaury dramat awój 
„Pod kolnmną Zygmunta”, który przed trzema laty 


był zakazany; spodziewać się zatem należy, iż obe- 


«nie samierzonemn przedstawienia tego dramatu na 


benefis pani German nic jnż nie stanie na prze- 
;zkodzie. 


"m Dowiadujemy się, że doniesienie koresponden- 
ia głazego z Wiednia — jakoby zemierzono dy- 
rekcję ruchu uwowsko-Czerniowieckiej kelei prze- 
sieść do Oxserniowiec — nie ma żadnej podstawy. 

* Posiedzenie Towarzystwa przyrodników polsk. 
im. Kopernika odbędzie się we wtorek d. 20. stycz- 
nia © godzinie 6. wieczorem na wszechnicy w sali 
nr. XV. (2ie piętro). Na porządku dziennym: 1. 
W. Zajączkowski: Nieco z metafizyki rachnnku 
wyższego. 2. J. Niedźwiedzki: Z dziedziny geolo- 


* Wiadomości policyjne z dnia 17. i 18. 
stycznia. W niedzielą podczas procesji skradziono 
H. B. książkę do modlenia oprawioną w czer- 
woną skórkę i ozdobioną metalowym krzyżem. Ka- 
wiarzowi A. W. skradziono z otwartego pomiesz- 
kania spodnie bronzowe, kamizelkę i ciżemki. 

Łoszę błąkające się w ulicy Pickarskiej odda- 
no komisarjatowi dzielnicy I. 
ołnierz policyjny złożył w binrze inspekcyj- 
nem kołnierzyk tnmakowy znaleziony na ulicy Aka- 
demickiej. 


Piętnaste Walne Zgromadzenie Rady 0- 
gólnej Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego 
odbędzie się w myśl $. 27, statuta dnia 23, i na- 
stępnych Lutego 1880 r. we Lwowie. 

Podając to do wiadomości Szan. Rady, jakoteż! 
lå program odnośny ogłoszony będzie później i ro- 
zesłany wszystkim oddziałom tudzież członkom 
Towarzystwa, uprasza Komitet: 

1) o wyznaczenie delegatów na toż Zgroma- 
dzenie w myśl $. 17, statutu, z dokładnem poda- 
niem ich adresów tj. miejsca zamieszkania i poczty, 
do dnia 10. lutego najdalej, przyczem zwracamy 
uwagę, że według brzmienia nowego statutu przy- 
pada nie na 30. lecz na 20. członków jeden dele- 
gat, a nadto pp. prezesowie Oddziałów SĄ z urzędu 
delegatami ; 

2) o nadesłanie do końca Stycznia najdalej, 
zażądanych już odezwą naszą z dnia 31. grudnia 
1879 do 1744 sprawozdań x całorocznych czynno- 
ści swoich niemniej z obrotu funduszami za r. 1879, 
w myśl $. 15. lit, d. statutu, wreszcie 

3.) o nadesłanie w tymże samym terminie wszel- 
kich wniosków, jakieby na porządku dziennym za- 
mieszczone mieć chciały, a które według $. 23. re- 
gnlaminu, winny być poprzednio na pismie podane. 

O uzyskanie zniżonej opłaty na kolejach dla 
delegatów i członków, poczynił już komitet kroki 
odpowiednie, 


— W Wiedniu nadzwyczajne powodzenie miał 
pierwszy bal maskowy urządzony tam 168go w sa- 
łach opery nadwornej. Wszystkie sale były prze- 
pełnione, maski nadzwyczaj liczne w świetnych ko- 
stłlumach dodawały blasku reducie, na której zgro- 
madziło się mnóstwo dygnitarzy ze świata finan- 
sowego, artystycznego itp. 


— Z Życia Chopina. Sławny muzyk Gutmann, 
znany także z wynalazku malowania olejnemi far- 
bami na jedwabiu, i jak już wspomina Karasowski, 
biograf największego z naszych kompozytorów, je- 
den z najlepszych uczniów i najczulszych przyja- 
ciół Chopina, udzielił niedawno znanemu włoskie- 
mu dziennikurzowi, Marco Mauris, kilka ważnych 
biograficznych szczegółów o naszym mistrzu, Znaj- 
dujemy je w bardzo popularnej gazecie nowojor- 
skiej p. t. Sun, zaliczającej wymienionego Włocha 
do swych najlepszych Korespondentów. Ponieważ 


1848, a zupełny rozbrat nastąpił dopiero po pe- 
wnym koncercie, danym przez Chopina w sali Pley- 
ela w Paryżu. Mistrz wyjechał zaraz potem do An- 
glii i de Szkocji, zkąd powrócił w początku roku 
1849 zupełnie złamany fizycznie i zdesperowany. 
Podupadając coraz bardziej na zdrowiu, nie mógł 
już w pierwszych dniach października zwlec się Z 
łóżka, a jego siostra Ludwika i zacny Gutmann nie 
odstąpili go odtąd na chwilę. Przyjaciel różni się 
cokolwiek z biografem w przedstawieniu tych smu- 
tnych godzin. 

— Nie puszczał mej dłoni — tak opowiada 
on włoskiemu dziennikarzowi. Dnia 17, przyjął osta- 
tni sakrament. Kiedy ksiądz czytał żałobną modli- 
twę za konających, Chopin leżał z zamkbiętemi po- 
wiekami, opierając głowę o moje ramię. Z osta- 
tniem słowem modlitwy otworzył oczy szeroko, o” 
bejrzał się i rzekł donośnym głosem : amen, a za- 
raz potem wpadł w sen podobny do letargu i nie 
zbudził się aè o trzeciej, kiedy zażądał wody. 
Zwiłżywszy usta, podniósł moją rękę, pocałował ją 
i skonał w mojem objęcin, szepcząc : „cher ami.“ 

Szklankę, z której pił stygnącemi ustami i 
portret Winterhaltera, oraz inne relikwie po na- 
szym mistrzu, przechowuje Gntmann z czcią reli- 
gijną w swoim fiorentyńskim domu, i oświadczył 
panu Marco Mauris, że je przekaże testamentem ro- 


dzinnemu miastu wielkiego kompozytora — War- 
szawie. 


— Z Warszawy. Niejaki B.. W. kontrolot 
drogi Nadwiślańskiej, poprzednio warszawsko-wie- 
deńskiej, ma zamiar wydawać nowe pismo, wycho- 
dzące w Warszawie, dwa razy na miesiąc, p. t, 
„Gazeta Dróg Żelaznych“. Pismo to ma być po- 
ówięcone sprawom dotyczącym bndowy i eksploata- 
cji dróg żelaznych, jakoteż zawierać przepisy, roz- 
porządzenia i wiadomości odnoszące się do tychże 
dróg w ogóle a w szczególności w naszym kraju. 


— Z Berdyczowa donoszą do „Kijewla- 
nina“ co następuje: „Na drodze żelaznej brzesko- 
kijowskiej w ostatnich czasach poczęły się poja- 
wiać w różnych miejscach proklamacje rewolucyj- 
nej treści, przylepione na ścianach stacji, Zoale- 
ziono tego rodzaju proklamacje, przylepione w po- 
kojach damskich na stacjach w Sławncie, Olszance 
i innych. Policja poczęła śledzić sprawcę i wy- 
kryła, że przylepianiem proklamacyj zajmuje się 
uczeń gimnazjnm R, który został przyaresztowany 
w Olszance. Następnie w tych dniach na stacji 
Kozjatyn przytrzymano urzędnika drogi żelaznej D , 
przy którym znaleziono papiery pedbnrzającej tre- 
ści. W chwili gdy aresztowano D., wyrzucił on 
przez okno wagonn znaczną ilość proklamacyj*. 


— Konsultacja lekarska. Figaro opowiada 
następującą anegdotę: Dr. Clemenceau, wpływowy 
poseł i przyjaciel Gambetty przyjmuje swych pa- 
cjentów na Montruartre. Przed kilkn dniami po- 
jawia się w przedpokoju dwóch ludzi. Wpuszcza 
słnżba pierwszego, który skarzy się na ból piersi. 


skich 537, razem z innemi 2596. Targ był o-| We8- ostbahn 


żywiony. Płacono galicyjskie po 54 do 57 zł, 
węgierskie 54 do 58 zł., prima 60 do 61 zł. 
Krzysztofowicz & Schele. 


> | Kolsi Xar. Lud. 
Telegramy „Gaz. Narodowej,“ Uionsbsnk . 


Rosy‘. banksot: 1.22 
Wiedeń d. 18. stycznia. Delegacja wę- | 

gierska uchwaliła na dzisiejszem posiedzeniu 
etat marynarki według wniosków rządowych, paź: e 
„ de : z sdy . 
i jednogłośnie przyjęła dodatkowy kredyt prosi Ruszia 
636.000 złr. na repatrjowanie wychodźców | 
bośniackich, po oświadczeniu rządu, że już | 
pod tym tytułem żadnych sum żądać nie 5° 
będzie. Zarazem komisarz rządowy przedło- 
żył wykaz wspólnych aktywów kasowych. 


Belgrad d. 17. stycznia. Skupczyna' 
jeszcze potrwa jakie sześć tygodni. Dwu-, 
nastu deputowanych doręczyło księciu pe- 
tycję o odroczenie jej do wiosny, a potem 
zwołanie do Belgradu. Książę odpowiedział, s R Łoże 
że różne okoliczności nie dozwalają mu za- 
dość uczynić tej prośbie. 

Sofja d. 17. stycznia. Zawiadujący spra: 
wami wewnętrznemi, poddany moskiewski i 
były moskiewski urzędnik policyjny, Rogge, 
rozesłał okólnik do gubernatorów dotyczący 
coraz więcej szerzącego się w Bułgarji roz- 


nów 109 złe. pe 
nów 100 złe. po 


kowa. 
Kntkorza. 


rzędników i sędziów odbywa się ciągle. 
Z rozkazu księcią ma być otworzoną W gmalawski z Zofjówki. 
Ruszczuku szkoła rolnicza, na której zało- | 
żenie wyznaczono 500.000 fr. 
powiedzi na ultimatum angielskiego ambasa- | doza ira, 
dora sir Layarda, wyjaśnia i usprawiedliwia 
Porta swoje postępowanie przy zabraniu pa- 
pierów misjonarza Koelle i przy uwięzieciu 
Achmeda Tewfika. Porta oświadcza, że dzia- 
łała w dobrej wierze, ubolewa, że ambasador 
angielski ten wypadek tak surowo osądził, 
a ostatecznie cieszy się, że przywrócone zo- ' 
stało porozumienie i że podjęto na nowo: 


WOFToWA. 


=- — 


wielką przywiązuje wagę. osobowy, 0 godz. 6 


Dziś, w poniedziałek dnia 19 stycznia 1880. 
Pierwszy występ 


kapitana James Swone 


W tastrze hr. Skarbka. | 


niu pociąg mięszeny. 
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0. Orłowski z Tarnopola. 
dnia. J. Kaufman z Wiednła. 
dnia. M. Szivesdi z Berlina. 
HOTEL ANGIELSKI : J. Scholz z Tar pol 
ójnictwa. i osad li _ Dr. L Fruchtman z Bolechowa. A. Udrycki z Che- 
bójnictwa, "Usuwanie z posad liberalnych u ronowa. T. Zarzycki z Chotylubia. 
Uhnowa. F. Sabatowski i E. Merl z Brześan. an 
wia ZA 
HOTEL KRAKOWSKI: W. Drzowieśki z Smok 
(AJ F. Cieślewski z Warszawy. 
Konstantynopol d. 17. stycznia. W od-'__ SOTEL WARSZAWSKI; Dr. 


K. Joszt z Wiednia, 
S. Schulmann ze Stanisla- 


i HOTEL LAZARUSA: 
M. Haiblam z Wiednia. 
wowa. M. Flintenstein ze Stanisławowa. 
z Monasterzysk. D. Ginsberg z Brodów. 
gulies z Radziwiłłowa. 


ånglo-iasrj 
4£6 — Kolej Południowa £6.50 
10.39  WRpolecuior 
Tisposobienia . bardzo silne. -= = 
Bakika 2 17 stycznia, 

godmiun D minai 38 popołuńiza. 
311.7) Aktegs kody i. 
thalieyjskia 
4,60 kustrjnckte banke. 178.70 — 
Maus galie. Tow. krelytowóge.. . 

Kspuja, Sprzedaje, 


45 75 96725 
89-26 % — 


Listy sastawne opróśz KĘpo- 
4. Listy zastawze cprósx kupo 


Lwów d. 10. stycznis 1480. 


Poołągi kolejowe. 
Odshodzą ze Lwowa: 
DO KRAKOWA: 6 godelnie ME Ak 
» : bab rei 
dyplomatyczne stosunki, do których tak pociąg weka Mos o 


5 


Weg. galic. kolej =.= 
Usposobienie: silne. 
Władeń d. 13. stycznia. 
godełie 10 minst 45 przeć poładnięru. 
Akujs krodyszwe 29 1.50 


Przyjechali dnia 19. stynzaiu 800. 
| HOTEL: ZORZA : Michał Garapich z 


HOTEL EUROPEJSKI: T. Orzechowski z Kra: _ 
A. Gasperski z Monasterzysk, K. Szola £ 
HOTEL LANGA: P. br. Brunicki z Lubienia. 


O. Kapuściński z Wie 
F. Schostal x Wies. 


B,- Kapliński z 


A. RBodakie- 


W. Lopuszyhski = Ja- - 


4 m- bS rang y 
nut 9 po południu posigg 


zi 

|DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 
po połud. pociąg mieszany; o godx. 10 min. 81 wie- 
ezór, pociąg mięszany. ? 

DO PODWOŁOCZYSK: = Podzamoza; o godz. 10 m. 69 
wioczór pociąg mieszany; o godz. 13 m. 53 w polad, 


gli. 3. Luźne komunikacje naukowe. niektóre z tych wiadomości nie zgadzają się czę:| „Rozbierz się pan, mówi lekarz i bada go haise- zwanego A A O ENE DO zd uż l 
* Onegdaj d. 17. b. m. wystąpiła pani Skalska |ściowo lub zupełnie z opowiadaniami poprzednich | gółowo. W chwili, gdy pisze receptę wchodzi s : $ ) g : na dworzec W SEA 
po raz ES na scenie Soas fk. Było to przed- | biografów, powtarzamy je jako dodatek do znanych | drugi z czekających, do którego mówi nie podno- Człowiekiem rybą. dzina min 13 rano; JANIE główiy, Iwonski oge- 


stawienie na jej dochód. Artystka nasza popisy- 
wała się w drugim akcie „Fansta* i trzecim „Łu- 
cji z Lamermoorn*, a na drugi dzień wyjechała z 
powrotem do Lwowa. 

Panna Wanda Zagórska, uczennica p. T, Ba- 
rĄcza, której piękne modele z terracoty mieliśmy 
aposobnosć oglądać na tegorocznej wystawie, coraz 
większe czyni postępy W swej aztnce. W tych dniach 
oglądaliśmy binst przez nią modelowany z natnry, 
który odznacza się wielkiem podobieństwem. Kilka 


już wypadków z życia genialuego kompozytora. 
Podawszy historję pierwszego poznania się ze 
swoim przyszłym nauczycielem, w lutym r. 1834, 
Gutmann opowiada niektóre zdarzenia ze swoich 
sześcioletnich codziennych wizyt u Chopina, przed 
pamiętną podróżą naszego kompozytora i pani Ge 
orge Sand do Hiszpanii, i opisuje ich późniejsze 
pożycie, towarzystwo i znany pawilon poza domem 
autorki przy rne Clichy, gdzie Chopin mieszkał 
tak długo, a potem przechodzi do najromantyczniej- 


Jules 


BZĘG6 oczu od biurka dr. Clemencau: „Rozbierz się 
pan, tym sposobem prędzej się załatwimy. Lekarz 
skończył receptę i pacjent pierwszy wyszedł ; pod- 
chodzi doktor do czekającego i mówi: „Pan także 
cierpisz na piersi, nieprawdaż ? 

„Nie, panie, ja przeszedłem prosić o miejsce 


przy poczcie. 


— Z Paryża donoszą, że onegdaj zmarł tam 
Favre. Jutro podamy obszerny żyworys 


tego męża stanu. 


} LESS: z izby bundlowej, 19 stycznia, 


Toiaj galie. Carols Ludwika . , 


Niech jedzie na wieś! 
Komedja w 3 aktach z francnzkiego pp. Bayard 
i de Vailly, 

Początek o godzinie 7mej wieczór, 


„Akcje za sztską 
(bes kuponu bieżącego). 


wiaosór 
DO CZERNIOWIEC: o 


Z PODWOŁOCZYSK : na dworzeo g 
dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pospieszny, 
8 min. 50 rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. 
południu, pociąg mięszai , 

Z KRAKOWA: ogodz. 6 min. 40 rano pociąg pospi 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, 
11 m. 20 przed południem, pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, 
pospieszny; o godi. 4, min. 5 rano, pociąg migis- © 
ROH 3 m. 52 po południu mięcany. 

ZST. WOWA: na Stryj; o go 


6 min. 30 razo, 


251 75 257 75 
j Lwowako-Usere.-Jasza 159 — 162 — spieszny, © godz. 12 min. 10 rano, pociąg 
stndjów i kopij wykonanych przez nią starannie i szej pory swej przyjażni z Chopinem OWI, ch lat, — W Kołomyi zmarł Augastyn Chołoniewski | >n - arlie. » 3 oy, o godz. I1 min. 10 w nocy, pociąg mi . 
z talentem dowodzi, że W p. Z. przy dalszem|*"iedy wdzięczny nczeń poświęcił się pielęgnowaniu | oy oficer wojsk Polskich 41851 è pogrzeb od- wa u r Ee 4, dA, :: — | DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 mia Sf 


kształceniu Sztuką rzeźbiarska pozyskać może 
uzdolnioną adeptkę, Panna Z. celem wyksatałcenia 
się dalszego zamierza udać się do Włoch. 


* Na dotkniętych głodem Górno-Szlązaków sło. 


chorege mistrza. Potwierdza on własnemi usty, co 
jnż napisał Karasowski, że nie opuścił ani na chwi- 
lę łoża chorego przyjaciela w rokn 1847, i że Cho- 
pin nie mógł się obejść bez niego, a zaraz potem 


był się przy licznym udzia!'e publiczności, 
ochotniczej ogniowej i muzyki miejskiej. 


W niedzielę dnia 


atraży 


—  Kozowa, 14. stycznia. 


Taw. Ered. galis. $ prać. w. a. . 95 50 96 50 


„ krad. gaže. pe 400 sły. 
M. Listy zast. s 100 złr. 
(cz kepong bieżstego). 
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NADESŁANE. "8 


Dr. Władysław Krajewskty 


« 
"=; 


adik 


cs 


Cebrowaę 


z Switarzowa. Kazimierz Romański 


= 


J. Safrin 


miut 30 


dodaje następujący interesujący fakt; 12go o godzinie 4tej rano wybuchł pożar w maję- 5 m 9 — 99 — j lica eskich, 

iyli: Zosia Bieńko h- l złr., A. D. Bartosze- — Przyszedłszy do ai mistrz dał mi wielki ości St. hr. Potoki z Brzeżan Ps mile nę z - ź 5 n obra, . 95 0 M 50 A pi „0 ra = © ZA 
wiog ze sprzedaży zecleh 10 obrazów „Kazanie |;ay na niego dowód wdzięczności, pozwalając się |oddalonej Kozowce, którą dzierżawi p. Strutyński. Barku kipot. gaie. 6 pk. . . 99 — 105 — tame Ar Ari Teate 
Skargi“ 10: 29. sorda odportretować, chociaż, jak wiadomo, żywił niezwy-|P. S. w tej porze nie był w domu; ogień wybuchł |G Jis. Zak! krad. włośs, © pret. 100 — "01 Bol” 7 Chorye h przyjmuje od 4. do 6. po południu. 

* Na zupę !UM słońyli w ubiegłym ty-|cłężoną prawie ku temu odrazę. Winterhalter za-|przez nieostrożność parobków, i w jednej chwili M. Listy dłutse xa 100 złr y ? wanie 

dlu pp. Prexlera i g j. Kapi-|czął przychodzić : P p ? 3 (Mechaniczne leczenie chorób żołądka, zastoso i 

godnin w handlu N. 100 złr ynów (pl. Bap ychodzić od 2. maja i malował portret, | ogarnął cały czworobok zabudowań gospodarczych, | gónego rel». kredyt. Zabłudą elektryczności.) 3 
tloy 1. 2) pp. N sr. zal E Adam WeB0- N wo podpisał własnoręcznie po ukończe-|gdzie było wszystkie bydło i cały inwentarz rolni die Qe do" i Bzkowiny 8 pret. 2 — M e x 
łowski z Gołogóry ? gw 10 zir., Ty Rolny 3 złr. | niu. er j jeden tylko ze wszystkich istniejących | czy, który do szezętn zgorzał, z bydła zginęło 80 TY. Obligi zs 100 xr 
konwent 00. Karmelit maa Kielanow- | portretów tego rodzaju, podobny do oryginału. kilka sztuk, uratowano tylko konie, których drą-| vlsmrirasrire paliewiak** 23 90 *'69 

j 3,4 DNEASOW ==" 

Wiedeń 17. stycznia, Sae | 155 43 EHH 0 d NIGZO 
Powszechny dług pań- Wget, aohodn. (Wozib.) po poc 5 Ras 4<E az HAPE žE EEN . 3 
stwa (za 100 złr.) 2 E Lw. Ozer. Jar. IV. em. 1974 BEE o 4 EsTg śą FE zę — E 

Listy zastawne BON ulr. 5 pr. srob. w. a. RE + 8, ZPPA IERS S 4 SĘ EZE-E 
Benty, austr. W banka B pro. (za 100 zb) mudol po IMO sle w. a. 5 pro AA IEA R 1 1553r Gg “ro Smg pae 
H ' x er = 2B< m e A z 
4 Jan po asosi. a ja Bodenorod; alig. zła. 5 pr. at padok" Sia po 0 5 arran RE SERRE. ata PEET E 
1860 s B00» s 5. al. Tow. kred LAR = if orze czy, PERO ETEDRO mse sbisieo |" dSn en Aige 
Fe P ` , 4pr. wa. HAD 238 a z a^ E aa p z 
Gł 0 aja, diete OE a bc Aht sE ERE Ea Si m ps 2d u p Re ES) 
aust. fom pe 130 12.5 , o. bank hipot. 6 prot, w. a. Ra ae ŁÓW sz *KETRKCHSAE "RFs "g AADZĘS SiEEĘ7 
Regia nota 4. pote» © -". Eo RDC 71 y= aid BARAR sz p i e Sin pe 
obligacje indemnizec. Albrechta PO scQ s. ieber. 2 F w.a.5 , : -S NJ 4 EGR ENELEEIONANIE 8 (274 airget 
~ (100 zł.) Alfoldi) PO | m k jst Obligacje pierwszeństwa Papiery loteryjne Za R è TERE SE ua : 18 A 
Gaeh e ez kol. (za 100 x.) (sztaka) daj RODETTEC HA TEFIE | sasoomug ap UE 
Bubewińskie . « « « * - 7, a, Albrechta po 860 sł. 5 pret. Ar "ALICE A eO ? BOŚ mDAB uwa iĘj o 
0. ata, A rzamyśłu . s -.- * * TE z EE WM PE alan 
Inge publiczne pożyczki, o Wary po 40 sir. m E . IES z 3 SWEFE 3 Z FaN ZIESESZEEE mi 
Wogieroka renta złota 6 pr. po Krdkkowika po 30 il Paa, F 4 4 SEE NE IEEE3S p. go ź SEE s "m A 
= A WEGA E Ag 2 5 ER x Is 
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Wągłerska poż po 100 stt. EWIE: FAE dee odonpiazE SF Radia O ŚB| pina > 
p ko Bt, Grenois po 40 sir. m. k, EEE on w AFE ETA IFSS a4 5e = x JS ra 4, kę: 
Tungeka potyczka kol. po £ fr. Stantaławowska (pożyczka) po Egal 40 wg |EaWsESES' SK" so] SĘ DS r Ego" 

: 30 sł, W.R >- seee "BR n N- ż Sg Sears o SSmo G EDP A 5 =| ii EEk p = Po 
Akcje bankowe. Wadstein po 20 2. m. k. GAFA" szlag ogs"15 sji ko dm) gaiaz |-> 
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iprmemysła. . . . . jas 0j | W Berlia 100 matk MEFE BD * |zBB BŚ4 E mę, "Egg "A | GBSE=$E5 
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EAU FIGARO 


Najlepsza farba do włosów i do brody; najprostsza i najła- 
twiejsza do użycia, bez poprzedniego mycia włosów. 


Podziękowanie. Suchary dla psów. Leopold Warchałowski | Praktyczny JeŚNIĘZY | w zeza 


„A budowniczy we Lwowie 
Za doznaną szezerą przyjscielską przy- nowi Eberwanow , Doktorow: medycyny 


ą j I z upoważniony przez e. k. władze rząd = 
chylność i współczucie, oraz cichą chwilo-| © części mięsnych. przyjmuje do wykonania, wszelkie AW żonaty, mogący się wykazać chlubnem |y Kamionkach, który deki Najwyż- 


Kamieni 118 i; dla połysku używać nio będzie! 
m'en CA poe s,” Py UJ|Krochmal ryżowy praw. 1 kilo 64 ct. 
l tpn ah Indigo-Blau (Bengal) prawdziwy kar- à 


WĄ pomoc materjalną, w moim wielkim Spratts Patent). w zakres budownictwa wschod ; świadectwami z kilkunastoletniei praktyki A A 
nieszęzęściu a nader przykrem i smutnem s ir e awa hyatkichlt?: murarskie, TAA Pta A wik w jednym z większych dóbr w Galicji, A szemu i Jego wysokiej szlneg  Jekar- 1, Boulevard Bonne-Nouvelle w Paryżu 
położania pozostawszy z sześciorga dro- Jest najtańszy pokarm dla wszystkie itp. Oraz wypracowania projektów, pią. |-75knie zaraz umieszczenia. skiej, zdołał wyrwać. z lona Śmierci|4: Wa Lwowi ante MIEGIASChA | 
bnymi dziećmi po zgonie drogiej mej Ś. p.|psów a szczególniej myśliwskich, niepo-|ngm i kosztorysó JEŻÓW, gpla || + Na ŻYGZOi z ML.» A fs 3 3 7 wie w aptece p. Mikolascha i wmagazynach pp. Strzy- 
POR Asią: E > 5 A ysów — przyjmuja kiero- a Życzenie żona tegoż może udzieląćjuaszego najukochańszego w niebezpie- oyki : 5 ; 
żony! dkładam niniejszem, niebędąc w sta |trzebujący żaanych innych przypraw, mogą kef" Lód i TZ BUJ, | JO A FU BRAŻY kc à : ; A wskiego, Dzikowskiego i Jahla. 
 BKTAd: ) € z 1 ! d „|wnictwo budowy tək w mieście jakoteż ijpoczątikowych nauk języka polskiego  mie-|cz: horobie bsdącego ujaa, Dokłada- 
nie ż6zczej najwyższą wdzięczneść mojąjbyć na sucho lub rozroczone podawano; va prowincji g 10 |mieckiego, francuskiego i fortepian: CERALSRORO O aE N > 
okazaó, wszystkim zacnym panom, a wW|sporządzone są one z najlepszej mąki, czę Zamówienia p'zeżmuż a 2: E ką A pigs a ij „liąc wszelkich starań ten ezejgodny Mąż, M CZA 
szczególności pne dr. Lutyńskie* ści mięsnych 1 daktyli, a będąc zupełniej, og 1 1. ulica T wia, TAA U. EG dh Bliższa wiadomość w „%dministracji|sray } się bezinteresownie i osobiście Ą es 
mu, który z wiefkiem poświęceniem i zu-|woluemi cd soli, utrzywują włos lśnią |, ri dów Wrak by a piętro lu Gazety Narodowej“, wszelki matórjalne potrzoby pokryć LK 
pełnie bezinteresownie é, p. żonę moją ra cym, skórę czystą, czynią idh wytrwałemi ' Pa 111 S } Aamarstynów poi 1. 153. sze paa AŚ p ry 4 parę | 
tował, i W. Janowi Derdelewiczowi c. k.|i muszkularno-silnemi, zapobiegając roba-' z F a) R a — | DY stroskanej rodzinie zdrowego ojca $ SeS 
pocztmiątrsowi i burmistrzowi miejscowe-|kom i chorobie psów. | OQOCOCOC©SCOCC>C oddać. Nie mając ra tyła, by się od-|$ EE 
mu, który w pierwszej chwili tnego nie- Londyn w grudnia 1879. k m wdzięczyć można, tylko “temi kilkoma |B 3a i 
Z YE jw pd rodzi Hiermans S Baelz. S Wyłączne prawo sprzedaży dla Lwowa<zg Q) |1owy składamy niniejsze podziękowanie] ER , 
ma rękę pomocną, goszcząc mnie i dziatki| Skład we Lwowie w handlu Juljusza Hosaka by. Bóg za ten-milosierny uczynek Cie. ESE | 
moje w domu swoim przez dni kilka szcze- d rana tidus Riim? ; k bie nasz Dobrodzieju przy długiem źy- = ź 
szt ke ti uke —  zajsekt O. T. Wincklera. PLA F. We i noh f Ropreikiong Poniatowskiego, Czar- sia utrzymać raczył | 3 * s 
daczniejste moje z balałego serca pocho- UW EBEJ © € 80, MOŚCIUSZKI w pięknych ramach i za ezkłem, sprze Czortków 8. stycznia 1850 E m Ś 
dzące, podziękowanie publiczne, — sa coji Ahit , daję po najtańszych cenach za spłatami w miesięcznych ratach, 0 : JE 5 
wam saeni i wielce szanowni, panowie. „Amerykański połyskujący krochmal EŃ 
` * A epszy w i 3 
"akad. 18 atyanta 1980. | [EKR do dE Jadący. Pakiet torpe: Ignacy Fried, VEKI MO FLE 
U Emil Nowicki, ` |gczony w gorącej wodzie jest wystarcza} 1881 4—20 handel obrazów we Lwowie ul. Halicka 1, 13. ())|PIGUŁKI MORISONA isl -| 
“+. __ {facym do nakrochmalenia 12 przodów 12 Pa ARTHAUD BEE 
= par mankietów i 24 kotnierzy, i kosztuje OQOCCOOSO+ i Hi ir MOULIN. g4Z2H 
16 ct. wraz z opisem użycia. Pod zaręcze najlepsze ze środków czyszczących i prze- R pó a 
PEZO d mi niem za dobroć, jakoteż że po jednorazo- a Bzprycowaue e parit =h ky i wia Ą m p 
Í wem użycia tez ikt ; bygierviezu jościach złego przymiota, strofulicz à Š 
. em użyciu tegoż, nikt innego krochmalu Bój : linzajach, wyrzutach skórnych aein Eta m s O zn 0 EA ZERDADEAY < śż 
CENTET TLT iran iriraryararaTiĄ ETLTLT ELET LTL LTL ATAT] 


pkntaczności zue ||] KTYd. , 1439 2—? 
pobi yeające jè Skład główny w Paryża n p, Arthaud 
a Montin, aptekarza 30, ulica Lonis ie 
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ezeniem  wazelkiego pośrednictwa — do ton 30 ct. w. HMeujduje się we wyzęatkica apti- £ : : 
sprzedania. | 1411 1—8 poleca -yd U Ferra, kpiokarza 102 nilea Kiabutist ; we RAD E Lon wyłączny w eT ZE TEE 
Bliłsza wiadomość tamże w godzinach Lwowie w nptakach nu. Krzyżanowskiego [obok Brygiick), Mikolnena i Z. Ruchu- LŚ a i ZOSIA E PP opok Brygidek. N z 
od 9—10 rano i od 8—4 po południu. 0 T Winckler ire, w Krakowie Traurzyńszicyo i Redyka, 2 Czormnoresih Goliotow oko. IPI: da mt. ©, Stechera. a 0% . 
= = s B l 8438 41-- p2 SETAA EE EEE NA aS | Fr ea ki iż 
1437 1—2 we Lwowie. 3 E ERE E y e a E T | Y ` LUTREINIG 
Złota ksiega A LELIES I AZAMES WIM KAM AMA DIA FEKY TONA, X 
) ETOWE 
R przez amerykańskiego cdentystę wynale. 7 


a 
* PA | m HM 
szlachty polskiej. | j elegram © x N U 4 wj k s tx Jziony srodek i chemiezzię rozbitrany, n- 
Rocznik II. wyszedł x druku, e Ae | 2] epsza in l € 0 | & k z p z ból OR gareni Zas 
T Waa W b 0 ił i BOŻE N dl nizanje X przeciw wyniarewi, wydzielaniu się flegmy 1, mężczyzn 1 kohiet, i k pt. Jakób sera. 5779 2-7 


Otwiera si mefipłata apt. Jakóba Reisera. 3779 2—7 
l ma Ej jin a miałem z t'go powodu, ponieważ według. ®% Chronicżnym katarom pęcherza, hywa powszechnie używane we większych X] | zs > pana 
a g|instrakcji udzielonej mi przez profesora by szpitalach Francji. Anglii i lelgii na doświadczeniach oparte, Bergera w RI 


Caná pojadyńczego egzemplarza 1 R a r i u A i iala- i 

marek À udolfa Orlice. zamieszkałego teraz w, solucja dziegciowa. Jest ona skuteczniejsza, silniej leczniczo dzisła 
(6 słr.] Uprasza się o Jak naley REL ff pod Berłlnem, wyg rałsm ię jaca jak Matico, a a Skroć tańsza od podobnych preparatów. Cena flaszki A DI ą cierpiący ch 

X è 

na Zołądek ! 


Nie zawiera 


ją one w sobie żadnych szkodliwych substancji, nżywa: e 

z najlepszym skatiens w chorobach spódaich perat hi ciała, i, wi i 
nicy, chorobom organów piersiowych, chorobom naskórnym, bom 0o02- 
nym, chorobom mózgu | ust, chorobom dziecigcym , chorobom kobiecyu ; 
sprawiają lekkie rozwalnienie, przeczyszezając krew, żuden środek leczii- 

8 czy nio jest tak korzystnym a przytem znpełnie nioszkodliwym, ażeby 


zatwardzenie 1125 1—12 


wczesniejsze zgloszenia rodai solneji s dziegein Ber t. Upo- 
rago gerą wraz z przepisóm użycia 60 et. a. w. Upo 
par necch yć pomieszczonemi w II č 9000 ] kel aE iala składy znajdnją sie w asatępająsych optekach : We Lwowie w x 
Bli erno na Z i |" apt. P. Mikolaseka, Z pasków Błumentelda i W. Tepy, W Krakowie u A 
ifszych warunków udziela niłej po | W. Radyka. Stockmara i A. Dylekiego, w Brodach u E. Liszt, w Droho- A 
pisany wydawca. który także wyłącznie Moje najserdeczniejsze podziękowaniejjy byozn u I. Dohrzynieckiego, w Nowym Sączu n Jakubowskiego, w Sam- 
zanoszę publicznie temu bezinteresownemu|Q] Borze u Aleksiewicza, w Stryja u L. Glirtvera, w Stanisławowie u Macnry, Bọ 
dobroczyńcy wraz z całą familją moją, X w Snozawie n N. Karozewskiego, w Tarnopolu n Jawrogiewica®, w. Tarno- b 
wie n A. Tenczyna. > 
N: B. Listowne zlecenia załatwiają powyższe składy ma zaliczeniem (4 


nsnnąć, to niłezawod e Źródło prawi tkich chorób. 

i biorą A A i dzieł ohani aty wajo 2 AR 
- Pudełko zawierające pigułek kosz 15 et. u 

i rający 8 pndełek zatem 120 pigułek, kosztuje 1 si Js TR7 
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przyjmuje przedpłatę. 

Poodor Żychliński. i 
Poznań. św. Marcin, 43. PROZA ,. , Karol Neumann. 
Dnią 1.gradnia 1879 r. 1839 1—10|___(PodPis zotarjalnie sprawdzony). |  zajrychiej. 8493 1—24 


maa o.o)... |Mój nader dokładny, bogato ilustrowany s 
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Pomada GŁÓWNY katalog NASO ©-e00000 2000000000003000000000000000Q) 
wzmagałająca porost włosów, a tem ABE o a Wade kach © ST Yr CTI. H E KL M A a> © 


Dr. J. Miliereta 
wych. polnych i leśnych, : cebulkach 


Oriova © (pismo dziękczynne 
dawnej daty.) 
Przysłane mi na próbę przeciw 
czteroletniemu cierpieniu żołądka j 


Uprasza się P. T. Publiczność, azeby wyrąkni N g 
Przestroga, omkrroaych pigułek św. Elżbiety i kach na (Ale; EA 


delka sowiaięte 

"emy AMUR „za "doligęn Łespola”* Se więdnie, "gazach wa PAP 
TE F . pig ućxi aa ecukrzone, gdyż lí tylka f jadi d d i 
Hoffa piersiowe enkierki słodowe, w JE tziko za te się Kwarantaje Nie re A RZEK si 
niebieskim papierze, opattzone marką y go skutku pigułek naśladowanych i fałazywysk, Je 
ochronną wynalazcy Jaua H: ff, spra- 
wiły mi nader błogą ulgę, w skutek 


czego stały mi się niezbęduemi, u- 


„, „Główny skład we Wiedniu: Apotheke sum heil. old 
Ph. Neustein, róg Plankengasse i Spiegelgasse E Skład we Tooti. w ugi 
D. Zyg. Ruckera. 


Aeee ZE Ph SAGA Gp SP GP RAR e E SEEE AD PY ZG TĘ MOG ZE ACE ZG RE 
na | ZUNE „gywrimia pam mia | ah 


samém zapobiegająca wypadaniu i ch itd wvuzedł i bedzie nal > 4 7 : 
tydhźe, znana azerokiej P.T. publicz- Ta Zei itni i ON E rzymski, starodawny p rawdziwy p owszechny ak ij, 0 ponowne przy słanie aA Pa TE 
mi 6 pakictów. O©CQO+ 


ności od lat kilkunastu jako środek 
niezawodny, jest do nshycia w je- 
dynym akładzię w aptece pod. ztu- 
tym orłem J. Nahlike przedtem 
Milinga we Lwowie. 1347 2—9, 


BF Do kidgo Biaówiena aia Sleczący 1 ciągnący Plaster na rany, 


ogrodowych dołącza się bezpł..tnie dziełko, © 
R uprawie ogrodowej, ozdobione 120 pię- — a . 0 d żenia 
knemi rycinami. 
ź g 3 Erste ungarische g ngrenę l mro ' 
Cena słoika z przepisem 2 sł ‘È Carten- und Feldbau-Agentur, „|| Ten plaster został przez JM. cesarza rzymskiego uprzywilejewawy. (p 
Adolf D. Freund, Saa di | © Siła i sknteczność tega plastru jest szczególnie koreystną na głebokie $ 
= CA twa s m pA e Mkg, ray, pochodzące z rozdarcia lub z pchnięcia, przeciw ajodycznte © 
SE b thof. 1058 1--16 © czyrakom wszelkiego rodzaju. nawet przeciw zastarzałym , perjodycznie 
UE —15 Q pojawiającym się rauom na nogach, przeciw uporczywym Czyrakom gp 


Uwiadomienie, 


Z dniem 1. stycznia 1880 otwo- 


Jerzy Badalic, 
c. k. major w czynnej armii, 


Hoffa 


Piwo zdrowia 
2 akstraktu słodowagy 


Ez o 
51 kroć odznaczone przez 
najdostojniejsze osoby. 


Czekolada słodowa. 


LEI SOLJ 


DAE ` Ja y ` E A 


Z najwyższego rozkazu Jego w ces. król. Apostolskiej Mości. 
Bogato wyposałona, przez c. k. dyrekcję dochodów loteryjnych poręczona 
dla wspólnych wojskowych celów dobroczynnych 


VII państwowa loterja 


z któroj czysty dochód w dwóch trzecich częściach przyznany będzie na 
fandnsz odręcznych stypendjów dla córek oficerów i nrzędników, a w trzeciej 
części w tym celu, ażeby ułatwić podoficerom i żołnierzom wychowanie 

swych córek i sierot żeńskieh. ; 


627/2 wygranych w ogólnej sumie 230.200 zł. 
Glówna wygrana As al. renty papierowej | Glówna wygrana 10000 sł. renty papierowej. 


"Pewien. 
gospodarz 


życzy sobia objąć w samoistną prowadze: © 
mie wielkiej majętności a py żczej " a 
Pa aa pa przy kolei le 2 
s wskaże Administracja „Gazety a Ten pl t PER * Rycia aA 

N js, - 1—10. innikach - en plaster jest prawdziwy do nabycia, jedynie w " i 
rim vi PMO e aP M ai owada. | @aptece w Neunkirchen pod Wiedniem, Frane: mine g 
8 


a - 


n n aara 49 n » 
Dalej 1S pierwszych i Rastępnych wygranych po 1600 a 500 zł. i 
200 zł; 10 wygranych po 100) zł; 20 wygranych po 500 zł; 40 wygra- 
nych po 200.z i i £0 w”grany.h po 100 zł. renty papierowej; w końeu wy 
spa et po lo rg ZE i Br w o;ólnej sumio 79.000 zł. 
mienie nasinpi nieodwołąlnie 12. lutezo 5 
» znaj Cena losu 3 zł. pei zz 
„Biiższo postanowienia zawiera plan gry, którego dostać można bes 
płatnie wraz z losami w oddziale dla loterji państwowych, Stadt, Riemer- 
gasse 7, 2 piętro, w Jacoherhof, tndzież u licznych organów sprzadaży losów 
=m Losy wysyłane są wolne od porta. === 
Z c. k. dyrekcji dochodów loteryjnych. 
Wiedeń, d. 1. grudnia 1879. 
Karol Latour Thurmba 
8588 1—5 c. k. radca nadworny i dyrektor WL 
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ŚŚ 114 dat Molko DE w W AT my w ini wonk Moim 


ażnia i ochocze grający najnowszej miam. 1388 1—3 a Także do nabycia we Lwowie: w antekach Jakóba Bejsera, Kaliksta 
tańce na fortepianie dobrze od lat Leon Łazowski. | a Krzyżanowskiego. Zygmunta Rnckera ; w Brodach: u kupoa M. 5. Franzose, 
kilka snay Szan. Publiczności poleca się |g" Krakowie: w apt, Wiktora Redyka; w Stryju; w apt. Juljana Zgórskiego, gp 
rap i pan i Adres: Rynek Nr, SS ŻE || || a 
44. IL. pię M K.M iak $Q00:00000000000000605030030000006 622 © 
h „ K. Martyniak s aow 
kaligraf i rysownik we Lwowie, 


© lub w szkole tańców W ia 
rej , żądanie ma towarzysza ze 1054 1—3 
R ae 
C |przyjmnje wszelkie w zakres kaligrafii ilustrowany katalog głó wny, 
Za. Uoo Pp, L ee vohodafep Toa Lim y nasion, roślin, róż, drzewek, krzewów it. p ua r 1880, wyszedł 
Ogrodnik VR ODV, Jeor y Śr ocz A właśnie teraz i wysyłany bywa n: Żądanie bezpłat'ie i franco. 
kawaler, fachowo rutynowany w swym|gitnnkach pism, pod uajprzystępniejszemi 


sywanie wszelkich podań w rozmaitych 
zaw odzie, posiad.jący ct:lubne świade twa warnnkami. à R U D O L F - A B E L , , Do e. k. TUNA nadworeego 
azutuje posady od 20. stycznia. Wia-| _ Blifszą wiadomość powziąść można w|°°" król. nadworny ogrodnik, baudel nasion, i właściciel szkółki drzew owocowych, |fwielu udzielnych książąt w Euronie, 


Od ur 54|Administracji „Gaz. Nar.* pana Jana Hoffa, e k. radcy, posi-= 


| * 


ję 
b | 


> Hietzing , pod Wieduiem, Auhofstrasse, 40. dacza złotego krzyża zasługi z koro- 


EE p: Jana kk a 0 
m c Blicztzcią NUEnciE |< pa s us =" ną, kawalera wys kie orderów pru- naa 5. > 
EO ski podwórzu we zowie a . 3. pł niemieckich , papa i i z 
A wd. abrykn. GG rabenhof 2. ład fa- FOSFORAN ŻELAZA 
Grontowna i szybka pomoc bryczny: Stadt, Graben, Briuner 


(d 
(gł 
o 08Z en l Q. dla cierpiących na żółądek i spodnie części ciała. 
f E: z 
Utrzymanie zdrowia zależy po najwiekszej czegei od czyszczenia i 
czystości soków i krwi, tndzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to 
osięgnąć jest najlepszym i najskuteczniejszyro rodkiem 


Dr. Rosy Balsam życia 


Dr. Rosy balsam życia odpowiada naiznpełniei wszelkim tym wyma- 
ganiom, gdyż ożywia cała czynność źrawienia, wytwarza zdrową i czystą 
Krew. a ciału przywraca napowrót dawnicjsza siłę i zdrowia. Na wszelkie 
dolegliwości trawienia, mianowiria brak ap tytu, odbijanie kunsdmi. wzdę- 
cia, wymioty, kurcz żołądka, zaflegmienie. hemoroidy, przepełnienie źolądka 
potrawami itó. jest pewnym i nznsnym środkiem domowym. który z powodu 
doskonałego skntkn zvaka? w bardzo krótkim czasie ogólne rozszerzenie. 

Wielka flaszka kosztuje 1 zł., pół flaszki BO et. 

Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła sig na 

wszystkie strony za zsliczkg należytości. 1826 15—? 


strasse Nr. 8. 


Prawdziwe Jana Hoffa pier- 
siowe eukierki słodowe s} w 
niebieskim papierze). 
Niżej 2 sł. nie wysyła się. 
We Lwowie do nabycia w apt. J. 
Beisera, Zyg. Recketa; w haudlu K. 
Bałłabuna, F. W. Królikowskiego, W. 
Marszałkiewicza ; w Tarnopolu w apti 
dr. A, Buchalta. F. Jarmrogiewiczaę w 
IE Drohobyczu Ludwik Dobrzyniecki; w 
JSacztin E. Bóhn; w Kołomyi u S. È. 
Slenich; w Nowym. Sącza u R. Jaka- 
bowsziego; w Przemyślu Kozłowski. 
1178 1—8 
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P. LEES, Doktora Umiejętności, 


Poszukiwany jest 
8, ulica Vivienne. 


dzierzawca 
„Jab rządca 


>, za kaucją. 
Adresować: Do Zarządu w TAR- 
GOWISKACH poczta Miejsce. |24. czerwca 1880 do 23. czerw- 
MIDA, henwi gia o len 1886 pod warunkami, Xtóre 
Poszakuje się kupna lublprzejrzane być mogą w central- 
dziarzawy nej administracji dóbr fundacji 
APTEKI hr. Skarbka we Lwowie i w 
w większem mieście. Pisemne zgło- nadleśnictwie w Mikołajowie. 


seniż pod lit. W. P, jmuj aT 
Administracja „Gaz. Naródoweja © Jako cenę wywołania Tocz- 
1488 1—8 nego czynszu postanawia się 


EAAS RAZER kwota 10.000 złr. a. w. | 

Oferty należycie opieczęto- 
G|wane z dołączeniem jako wadjum 
0100), od  ofiarowanej kwoty, 
wniesione być mają najda- 
lej do G. lutego 1880 
do administracji centralnej fan- 
jdacji hr. Skarbka we Lwowie 1 


U 
1 
1 


en w stanie cieklym bez smaku żadnego, podobny do wady mineralnej, łącz 
erwiastki: wyrabiaj ne krew i kosci. Że wszwatkicji REA AAR M E E A 


Administracja fundacji "hr. 
Skarbka wydzierzawia prawo 
propinacji z młynami— w kłuczu 
Drohowyskim na czasokres 0d 


Szanowny Panie! 

Nia mozę pominąć, ażebym Szanawnemu panu nie oddał móje po- 
driekowanie. Moja żona była przez kilka lat trapiong. na mocne knrcze żo- 
łądkowe, że po 14 dni a czesto i dłużej w łóżku pozostać musiała, a przy- 
tem w dnie dostawała napady bezprzytomności. Źwątpiłem już, żeby ŻYĆ 
mogła. Za poradą jednego z moich przyjaciół vamówiłem faszeczke dr. 
Rosy balsamn Życia. Po kilkodniowam zażywaniu działał tenże prawdziwie 
w sposób ondowny. s Od trzech miesiecy powtarzały się knroze lecz nader 
lekkie, nie sprowadzając mojej żonie wymiotów. Poleoam też każdemu po: 
dohnie cierpiącemu ten wyborny środek. Z poważaniem 

P. Vyskocsů, młynarz. 

Staroz pod Mor. Trehiną d. 14. kwietnia 1878. 3 


ZWRACA SIĘ UWAGĘ! === 
Celem uchronienia sie od niemiłych nieporoznmień upraszam kupują- 
cych zawsze wyrażnia zażądać: 
Dra Rosy Balsam życia 4 
z apteki B. Fraxnera w Pradze, pdyż dostrzegłem, żę kupującym w 
niektórych miejscach dowolną inka mikstnrę dawano, jeżeli oni popróstu 
balsam życia a nie wyraźnie Dr. Rosy balsam życia zażądali. 


; „Prawdziwy Balsam Życia dra Rosy e 
est do nabycia o w głównym ak Pradze, w aptece 
j B. owi Kletnacite, zk E Nr 205. 

We Lwowie Z. Rucker apt. wie W. Wojtynkiewicz 
| apt., w Krakowie J. Tran ki =p wn Sai JAlekliawicz apt., w Su- 


Jedynie prawdziwe, 


zd w nc r, 
jezeli na każdem pudełku znajduje się na etykiecie 
orzeł 1 moja. kilkakrotnie odbita firma. 
0a 3° lat zawszo 4 najlepszym skatkiem uży- 
wane na wszelkiego rodzaju choroby żołądka 
Sy i przeciw zwiehmiętemu truwiemin (brak 
, apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw konęge= 
stiom krwi i cierpieniom hemorołdai- 
mym. Szczególnie zalecona osobom, ssśtradnionym 
przy zajęciu Biodzącem. 


Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena opierxękioEWRLĘZU pMdeołka orygia. l zł. w. a. 

7 ? q Najpewmejazy srodek domowy dla cerpiącej ludzzości na wszystkie 
W ódka francuska 1 gól. wows i zewnętrzna zapalenia; na PO słabości ; do siata 
na ból głowy -— uszów i zębów, na i > rany, na owrzodzenia skirowu, zapelenie óvz, sparaliżowania i sranie- 
nia wszelkiego rodzaja i +. p. e faszkach wraz z przepisem użycia 50 ci. a W. 

z F spor ny prze. M. Krohn es Go. w n (Norwo- 
Olej tranowy z wątroby Dorsza, isy Yen ta jert jedynym, który 2 pomigdsy wssyste 
kich itunych w handłach rię znajdujących gatunków, do cełów leczniczych się przydaje. 

Gena finsrki wraz z przopisem użyein I zir. a. w. 


Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tachłauben, 
Składy w6 wszystkich znaczniejszych aptekach monarchii lub w haadlach materjałów aptacznych. W miejaco- 
wościach, gdzie niema składu, otrzymać mogą takśe prywatne osoby przy większej sprzedady odpowiedni rabat. 
Uprassa się P. T. Publoeność, wyraśnie żądać preparatów MOLLA ś K tylko te prayjmy- 
wad, które opatraons są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy We Lwowie: epi. J. Bolsera, F W. Królikowski, X. Ruokera, apt. P. Gailhofur, apt, 3t. Markiawicz, W. Marszał- 
kiewiczj w Białce) A. Beluiert, apt.. Erich Kelar, ap. w Brodacń E Gritnaspanu %p., M. Kulak, spt, Ed. Liszka 
apt. w Brszełanach Bron. Dembiński apt, w Buczaczu L. Neumann; w Osermiowoach. Ignacy Śchnirch. 


"'z miętusa, 


H natoralny, Bieczyszozony i jako 
X) Laki najskuteczniejszy, sprowadza 
K| wprost s Bergen, w Norwegii, i K 
O odsprzedsje w butelkach po 80 

$ centów w. A. 8684 4—? 


k zawierać oświadczenie, że A 
i towi wiadome są warunki 
Apteka pod Gwiazdą pisz o : 
no e licytacji ï że się takowym pod 
k Piotra Mikolascha daje. 1422 1 2 


aUowalkspowe. Ś we 


T kod 


Lwowie, 13. stycznia 1880. 


czawie M. Karczewski apt. Wszystkie apteki w Austrji jakoteż handle ma- 
terjalne i korzenne posiadają skład Pana h śe, edy 


— 


Waris 


Ważne ogłoszenie i polecenie! 
Dr. Kiesowa augsburgska 


Esencje życia 


k 
N 
szczególnie przeciw febrze, cierpieniom żołądka i spodnieh x 
N 
S 
N 


We Lwowię w api. K. Krsyżanowskiego. y ay A 
w a iT ś$hutt Nau 


Bia? 


p 


ia SIĄ 
Micek 


TICO | a i $ 
M A AŻ il ‘3ta 
- siR w IŚ czesciach, od wielu lat wypróbowśną i zachwaloną, dostać można zawsze C. Alth apt, J. Golichowski apt, w obromiiu N. GrotowBta ap, w Drohsbycriś Dobczaniwóki ant, w 
kiwanis i kapsułki = WIEN 7 pon, w świeżym FK w danym razie. 1344 2-34 Gitańamach s ip ak Dodo a - eh af w sę „rm = zicc afk T A pkd 
s apt. 1 3 » R d hw ap, W zie . Sobie e. DB. Sk. 1651. naw- 
we Lwewie u Jakóba Beisora, ap w KRAKOWIE n M. Jawornickiego, t A Area KotMA)ic: ant.. phai PETS W. arstatkiewicz, kup., P. Galikofer; w Narajowie: Emi- 


a u Piotra Mikolascha y "RE u W. Redyka, apt., 
4 u Zygm, Ruckera „n |W KOBOMYJI u J. Sidorowicza, apt. 
a u K. Krzyżanowskiego | w BOCHNI u Franciszka Reisa, „ 
<» _apt. koło Brygidek. 1 w TARNOWIE u A. Tenczyna, apt., 
w BRODACH K: B. Witosławski apt. | w RZESZOWIE u J. Schaitera i Sp., 
ce Ed. Liszka, apt. w TARNOPOLU u F. Jamrogiewicza 
= CZERNIOWCACH F.Golichowski apt.| w SAMBORZE u J, Aleksiewicza apt., 

= Kamil Alt, apt. w STRYJU u Juliana Zagórskiego, 


w męskich jako najskutacze i 
„.po8, 10, 18, 14 

ue Iiem wo Lwowie > Ceny stanikówi kaz y 
Fisika yżanowskiego.Uenture ;, : s 10 do 12 2. - 
Bika wstrzykiwań 40 Ct. | przy zamówieniach listowych uprasza się 
KB SĄ ct. o przysłanie miary w oeutymotrach : 1. Q- 
mmi dokiedsym sposobem nżycia,  |biętość piersłi grzbieta padramionsmi wzię- 
Zaluówiczia © prowincji uskuteczniajcia 3 objętości kibici, Soi objętości bioder, 
sie od Rajas poasta f 8776 18—0- játa długości od mieua podramiouami do 
Z kibici. Miarą należy brać po sukni. 


$ su: W. Filipek, Kosterkiewicza spadk; w Nowyw sarye tarol Law; w PFodwol p 
nowicz apt., w Nowym Egeru pek, Bo! Fe Przestykte E Nahtie Fl Gstdanka w (il g a 


kech: G. Morawetz; w Przeworsky: Świtalski a ) , 
ter et Cem Samborse 3. Alekriewicz apt, ©. Maraneh apt, w Stanisławowśc J. Macura; Alb. Amirowioxs spt.. 


w.Stryjw J.Zgórski spt. A. Kqbel, spt. w Ssesakowy: Rappaport; w Tarxopolu E. Frantz, H. Kahane apt., M. 
Perl F. jez rea sA; einet spadkob. w Llarnome W. T. A. Wielogórski, V. Mfóldner & Comp. F. 
Leszczyński, w Wadowicach lg. Bronig, w Ztaraía E. Kruh apt, N. Süsrmann, 


OOOO OOO COOCOO X XKXXXXXXXXX 


' 


N 


w GLINIANACH Adolf Hełm, apt. | w STANISŁAWOWIE F. Stecherapt. (3| KJOGOOQOOOOOOO0C 


OKKKAMMAAI MAMA 


LOLLI ELILLISIS . l , £ - 
Z arakue „duasty Marsdewvj* pod nersgdom A. Biarin 


Wydawey i J; Deadar | 


Ó 
+ 


